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kolei lokalnych, dokonali Sejm krajowy jednego 
s  tych dzieł, które na zawsze zapisane zostaną 
w dziejach nstawodawstwa krajowego. Przedh 
senie to zajmowało kraj cały, a ja* sł“ 8̂ ł1® 
r > lnio, p. Jaworski, nie było nikogo ktoby 
z prawdsiwem zajęciem nie śled.ił przebiega tej

doniosłej Bp™ "y’końc!!y jednak swych czynności
na uchwalonej w ubiegłą sobotę u * w i 8  o po- 
pieraniu przez kraj budowy kolei lokalnych, bo 
w ślad za tą uchwałą Wydział krajowy 
w y stą p ił s dalszem przedłożeniem, w przedmio­
cie projektu zmiany statutu Banka krajowego, 
w celu utworzenia osobnego oddziała dla poży­
czek  i,obiigacyj kolejowych.

Wydział krajowy domaga się uchwały Sej­
mu, iż kraj gwarantuje dopełnienie zobowiązań 
Banku krajowego, wypływających z wydania 
obligacyj kolejowych aż do wysokości p i ę t n a ­
s t u  mi l  jo n ó w  złotych imiennej wartości, w ten 
sposób, iż regularną spłatę procentów według 
planu, poręcza w pierwszym rzędzie Bank k ra ­
jowy wierzytelnościami s pożyczek kolejowych, 
przezeń udzielonych, następnie swym osobnym 
funduszem rezerwowym, dla tychże pożyczek 
utworzonym, dalej całym innym swoim majątkiem, 
a dopiero w wypadku i o ileby fandusze wyżej 
wymienione nie pt rywały zobowiązań, wyni­
kłych z wydania obligcoyj kolejowych, wchodzi 
w zastosowanie gwarancja kraju.

Następnie żąda Wydział krajowy, aby Sejm 
polecił mu wystarać t.ę u rządu, iżby w drodze 
ustawy państwowej przyznane zostały obligacjom 
kolejowym, przez Bank krajowy wydać się ma 
jącym, jak najdalej idące ulgi podatkowe, stem­
plowe i naleiytośoiowe, oo. najmniej takie, ja ­
kie obligacjom styrj jakiej krajowej pożyczki ko­
lejowej przyznano, a zarazem wystaranie się 
u rządu, i*by te obligacje kolejowe mogły być 
oiyte jako lokacje kapitałów fundacyjnych, ka­
pitałów zakładów, pod dozorem nubhcznym zo­
stających, funduszów papilarnych, fideikomiso- 
wych i depozytowych; dalej, iżby ob,;gacje ko

: nych, a to w każaym razie tylko do wysokości

M  K i i  a ifli Barn teiowio. ł,*9 B s &
LWÓW 16. m»ja. { f

Pfzyjęcioni przodło^oniu w sprawi© budowy | giębiorstwa solejowego tak się zmieni, że przed- 
1 °  L ~~J siębiorstwo to, względnie zdeponowane obligacje

pierwszeństwa, nie dają już Bankowi krajowemu 
statutowego bezpieczeństwa, przysłażać będzie 
Bankowi pra^o wypowiedzenia na trzy miesiące 
całej wierzytelności, albo odpowiedniej jej czę­
ści, bez względu na pierwotnie umówiony termin 
spłaty.

Celem umorzenia obligacyj kolejowych w 
pełnej ich wartości imiennej, utworzony będzie 
— przeznaczony wyłącznie na ten cel — fun- 
dusz umorzenia, do którego wpływać będą wszel­
kie spłaty, aiszczone wskutek wypowiedzenia, 
wylosowania, lab sprzedaży walorów kolejowych.

Specjalna rezerwa dla obligacyj kolejowych 
powstanie : z wpisowego, które każdy zaciąga­
jący pożyczkę kolejową w wysokości ‘/*°/o °d 
imiennej wartości pożyczki przy jej odebrania 
niśeić będzie obowiązanym; ze zysków, jakie 
Bank osiągać będzie przez wykup z wolnej ręki 
obligacyj kolejowych, do wycofania przeznaczo­
nych; z wpływów, pochodzących z przedawnić 
nia kuponów i obligacyj kolejowych. Tak utwo­
rzony specjalny fandusz rezerwowy administro­
wany będzie oddzielnie od reszty majątka Banku 
krajowego i oddzielnie wykazywany będzie w 
bilansach.

Sejm wobec Wystawy kra) w r  >894 .
Na omgda zem (1.5. bm.) posiedzenia Sej­

mu — jak  wiadomo — przyszedł pod obrady 
izby wniosek komisji badżetowej, aby w odpo- 

r wiedzi na petycję komitetu wykonawczego wy- 
- stawy kra;., udzielić tema Komitetowi subwencji 

w kwocie 50.000 zł. na cele wyBtawy. Otóż ten 
wniosek podał nową iposobnośó n, isytn u c  ik a  
l o f i l o m  do zaznacz mia tej ślepei nienawiści 
do wszystkiego, co nosi piętno polskości na so­
bie. Dwóch posłów z tego oboza nie pokusiło 
się w praw cie, wytoczyć z trybuny DO&elskiej 
tego rodzaju argumenty przeciw wystawie, jak

 ł to uczymł organ ich Hałyczanin lab pokrewny
lejowe służyć mogły weaług kursu giełdowego, j mu dachem i sercem Dniewnik Warszawki; nie 
jako kaacje w stosunkach służbowych i kontr; - 5 mieli odwagi na równi z tamtymi, z cynizmemjiko kaacje w stosunkach służbowych i kontra- jj mieli odwagi na równi z tamtymi, z cynizmem
ktowych, tudzież jako małżeńskie kaucje woj jj brutalnym w pośmiewisko podawaó to wielkie
zkowe, kaacje cło« e, jako też na iokację poczto g dzieło krajowe,—ze to jednak obaj uczepili się

„polskiego" miana i charakteru tej wystawy, im­
putując komitetowi „wyłącznie polskie" tenden­
cje. Jeden z nich nawet, jak  gdyby chciał sil 
niej zadokumentować łączność swoją z diejatiela 
mi warszawsKimi, posuną, się aż do wyraźnego 
d e l a t o r s t w a . . .  Oto interpelował rząd, żali
nn* wiądopao, i wystawa rzeczona poi firmą
„kraju* n»r stań n t .w w ta . . .  (nT,*__

wej Kasy oszczędności.
W ydsiał krajowy domaga się dalej na tej 

poLstawie zmiany statutu Banku krajowego, przez 
„aprowwdseaie prpy tymże Banku c z w a r t e g o  
o d d z i a ł u  d l a  p o t y  o s e k  k o l e j o w y c h .  
Oddział ten obejmie udsielanie spłacalnyoh ra ta ­
mi pożyczek państwu, krajowi i pryw»tn;ym 
nrzedsiębiorstwom kolejowym w kraju. Pożyoaki 
te udzielone będą odbiorcom w obligacjach kole- 

rycb, wydawanych do wysokości udzielanych 
pożyczek. Wszystkie obligacje kolejowe, będące 
równocze&nie w ohiegu9 nie mogą łącznie przekra* 
ozać kwoty 15,000.000 zł. imiennej wartości. 

Celem popierania bodowy kolei żelasnyoh w 
ilicji, przesnaozonyeh dla publicznego rochu, a 

uznanych uchwałą Sejmu, lub Wydeiała krajo­
wego ze stanowiska interesów kraju za pożyteesne 

lub potrzebne, udzielać będzie Bank k r a . po­
życzki w obligacjach kolejowych, a mianowicie : 

o) Państwu i krajowi za skryptami dłużne- 
mi, celem uzyskania funduszów, potrzebnych dla 
kolei, przez nich wybudować i prowadzić się 
mających, jako też oelem wpłaty akcyj 
pierwszeństwa i zakładowych, towarzystw 
akcyjnych , założonych w celu budowy 
i ruchu tahichże kolei. Udzielanie pożyczek 
jest tylko o tyle dopuszczalne, o ile oprocento­
wanie i amortyzacja obligacyj kolejowych, udzie­
lonych. tytałem pożyczki, znajdują pokrycie w 
annuiteteeh, przez państwo lab kraj poręczo­
nych.

b) Prywatnym przedsiębiorstwom kolei żela- 
snych za skryptami dłużnemi, na hipotece do-
ty sącycn linij kolejowych w księdee kolejowej

czasu pamiętali o rozumnej radzie starych scho-
astyków: si tacuisses...

* *
*Wydział krajowy przedłożył Sejmowi wnio 

sek o udzielenie kredytu na pokrycie kosztów 
udziału w powszechnej wystawie krajowej.

Wydział krajowy zamierza wziąć udział 
w siedmiu grupach, a mianowicie arządzió wy­
stawę : szpitali krajowych i injych pod zarzą­
dem kraju będących zakładów sanitarnych i do­
broczynnych ; szkół ludowych; łirajowych kc iu- 
nikacyj lądowych; badowli wodnyen, komanika- 
cy, wodnych i meljoi aoyj grantowych; szkół 
rolniczych, szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie, szkoły ogrodniczej w Tarnowie, tadzież 
szkoły uprawy i wyprawy Im, w Gródku; prac 
w zakresie górnictwa krajowego; wreszcie zakła­
dów dla zawodowej nauki przemysłowej i prze­
mysłu domowego.

Na pokrycie wydatków wystawy żąda W y­
dział krajowy kredytu w sumie 40.000 zł., 

której 25.000 zł. w r. 1893 zaś 15.000 zł.
w r. 1894.

polską ? Cel tej "n ie rg & S ik j ^ J S  
ozny, aby go blisej określać, a jest on saiwitSi 
tak wstrętny, tak... małoduszny, źe poprosta brak 
nam w tej chwili słów, gwoli właściwego napię­
tnowania tego rodzaju taktyki reprezentantów na­
szego moskalofilstwa...

Taktyka to zresztą nie nowa—a co do war­
tości moralnej jej wykonawców nikt, chyba i ni­
gdy nie ładził się w całej Pohce — tak samo 
i w obozie uczeiwyoh patrjotów ruskich. Z go­
rącem uznaniem wysłuchała też izba następnej 
przemowy reprezentanta R u s i n ó w  n a r o d o ­
w c ó w ,  który przemawiając w o b r o n i e  w y ­
s t a w -  był niezawodnie rzecznikiem lepszej 
i liczniejszej części narodu ruskiego i w ten spo­
sób dał pośrednią a wyborną odprawę inwekty­
wom rusofilów. Rezultat głosowania nad wnio­
skiem komisji budżetowej okazał cyfrowo, że 
d w a  głoBy moskąlofilskie, dla wystawy wrogie, 
były co najwyżej dyssonansem chwilowym w je­
dnym wielkim, pełnym akordzie tej sympatji 
c a ł e g o  społeczeństwa naszego, a j a k ą  wystawa 
oodzień i na każdym kroku ^ę spotyka. Jeżeli 
kiedy, to w tym wypadka prseholowali panowie 
moskalofile skandalicznie i — wdrażając się naj^

Sprawy sejmowe.
( Wniosek p . Borkowskiego o dodatkową suowen- 

cje na koleje podolskie).
Komisja k o l e j o w a  załatwiła na podstawie 

referatu p. S z c z e p z u o w s k i e g o  wniosek p. 
Borkowskiego o udzielenie dodatkowej subwen­
cji w kwocie 1 0 0 . 0 0 0  rocznie na rzecz kolei po­
dolskich.

Komisja podnosi w swem sprawozdania, że 
teraz, kiedy ustawa o kolejach podolskich prze­
syła już wszystkie instancje i uzyskała najwyż- 
bzą sankcję, kiedy rząd przedsięwziął wszystkie 
przedwstępne kroki do jak  najspieszniejszej orga- 
ganizacji zarządu budowy, teraz dopiero ma się 
pokasaó, że cała podstawa pierwotnej akcji, t. j 
współudział interesentów miejscowych, podstawa, 
na mooy której uzyskało się pół miljona fundu 
bzów krajowych, a gwarancja rządowa na 1 0  mi- 
ljonów, miała być iluzoryczną.

Komisja jest zdania, że w interesie sprawy 
publicznej podobne postępowanie nie jest dopu- 
szczalnem. Konsorcjum przez cały czas nego­
cjacji wskazywało na datki interesentów, jako 
dowody znaczenia ekonomicznego tej kolei i je; 
potrzeby dla Podola, które dostało zapewnienie 
tak szczodrych kcntryhncyj -t-e >trony kraju 
państwa, kontrybuoyj, przewyższających i relaty­
wnie i absolutnie podobne kontrybucje, udzielane 
innym kolejom podobnym w innyoh krajach ko­
ronnych. To też konsorcjum winno jest wywią­
zać się również ze swych zobowiązań i tak, jak 
kraj i państwo zrobiły, żrobić także swoje i że 
w tym obowiązka nie może w żaden sposób być 
wyręczone przez badżet krajowy. Komisja uchwa­
liła przedstawić Sejmowi wniosek, aby nad wnio­
skiem p. Borkowskiego przeszedł do porządku 
dum nego.

D  r e s p o m f e n c j e .

mj t. j   , „ . _ łagodniej —  jedyn ie  ośm ieszyli się w oczach aa-
zapisanemi, ewentualnie aa złożeniem obligacyj -ówno Polaków, jak Rusinów. Fiasko to byłoby 

isrwzseńbtwa. prsez przedsiębiorstwa to. wvda- > ich cminęło, gd«by przynajmniej od czaiu do

Kraków 14. maja.
(P rsjgotow ania do wyboru nowego p m y d en ta .)

[fs J  P. wiceprezydent Fnedlein postanowił 
zarządzić wybór nowego prezydenta miasta we 
wtorek 23. bm. Poda ten zamiar jutre do wia­
domości rady; jeżeli rada zgodzi się na propo­
zycję, to już 23. bm. będzie miał Kraków no­
wego prezydenta. Odroczyć może rada wybór 
tylko do środy d. 24. bm., w tym dniu bowiem 
upływa ostateczny, statutem przewidziany, termin 
wyboru. O odroczeniu wyboru na dalszą metę, 
na czas, gdy nowa rada obejmie władzę, to jest 
na miesiąc wrzesień, nie myśli żadne z dwu 
wielkich stronnictw rady i obydwa przygotowują 
się do stanowczego wyboru w terminie, statutem 
określonym.

Ten wybór wszakże, tuż przed zbliżającemi 
się za kilka tygodni już przypadającemi wybo­
rami do rady miejskiej sprawia pewne trudności, 
a bezpośrednią ich przyczyną rezygnacja dra 
Szlaohtowsbiego w chwili, gdy osa niezupełnie 
właściwą, po tama się zdawała. Nie pomogły

wszakże perswazje najbliższych przyjaciół, ażeby 
p. dr. Szlachtowski rezygnację wniósł dopiero w 
ręce nowej rady; z całą stanowczością oświad­
czył on, że dłużej u steru nie pozostanie i że 
urlopu brać nie chce. Stan zdrowia jego wyma­
ga bezwarunkowego spokoja, a tego spokoju nie 
zapewniało ma nawet nominalne pozostawanie na 
czele miasta na wypadek jakikolwiek powa­
żniejszy, jak  np. ponownego wybneba epidemji i 
dla tego nie licząc się z żadnemi względadli, 
z żadnemi perswazjami, wolał stanowczo ustąpić. 
Nietylko najbliżsi prsyjaciele p. Szlaehtowskiego 
uznawali, że do rezygnacji inna była wskazana 
chwila, ale nawet N. Reforma wyraźnie oświad­
czyła: „te  wydawało się rzeczą g o d z i w ą ,  aby 
wyboru prezydenta dokonała rada w nowym 
składzie." Tę samą myśl wyraziłem w ostatniej 
corespondencji, zaznaczając, że może ona być 
wykonaną, jeżeli 1 ) pozwala na to brzmienie 
statatu; 2 . jeżeli zgodzi się na to większość ra­
dy. Dodałem, że jeżeli pozwala na to statut 
jeżeli zgodzi się rada, to pewno trzeci czynnik 
decydujący, rząd., który ozawaó ma prawo nad 
ry* onywaaiem statutu miejskiego, sprzeciwiać 

się temu nie będzie. Za ten dodatek, tak uzaBS 
dniony, tak  słuszny i naturalny, gniewa się na 
mnie Nowa Reforma i znów zarzaca mi, że czer- 
>ię informacje z koła większości rady i że pra 
caję na rzecz pewnego kandydata. Ani do je­
dnego, ani do drugiego przyznać się nie mogę, 
a w zasadzie zgodny byłem w danym wypadku 
co do odroczenia wyboru nietylko z opinją ca­
łego miasta, nietylko z opinją obu stronnictw 
rady, ale i Nowej Reformy, stwierdzającej, że 
„wydawało się rzeczą godziwą, aby wyboru pre­
zydenta dokonała rada w nowym składzie/

Miasto i rada bez różnicy stronnictw w.elką 
przywiązują wagę do wyboru nowego prezydenta, 
wiedząc dobrze, jak trudne i poważne ;adania 
czekają nowego naczelnika miasta, związane bez­
pośrednio z najważniejszemi interesami miasta i 
obywateli. Nie wielkich programów potrsebujs 
miasto, nie szumnych obiecanek, ale przedewszy- 
stkiem oszczędnej, rozumnej gospodarki, zabiegli- 
wej na każdym kroku, niewypuBzczającej jedne­
go grosza lekką ręką. Taka gospodarka na ra­
zie musi polepszać stan finansowy miasta, musi 
uregulować i przekształcić budżety, Móre dzisiaj, 
dochodząc de wysokości blisko 860.000 zł., prze­
znaczają na amortyzację i spłatę 4 miljonów 
długu kwotę 2 0 0 . 0 0 0  zł., a więc czwartą część 
dochodów, licząc tylko po 5*/o rocznie. Resztę 
pochłaniają wydatki administracyjne, si koły, 
dobroczynność, a brak zupełny grosza na inwe­
stycje w obecnym stanie finansów miejskich. Ten 
stan uzdrowić, to pierwsze zadanie; drugie, zdo­
być ozy stworzyć fundusze na kanalizację i 
braki, a więc na położenie podwalin pod wodo­
ciągi. Te fandusze stworzyć trzeba nie nałoże­
niem dotkliwych podatków na przeciążone oby­
watelstwo, ale inną drogą, która nie jest tajną 
fachowym finansistom, z którymi prezydent bę­
dzie współpracował. To jedna strona zadania 
prezydenta. Draga, równie ważna to oddziały­
wanie na magistrat bezpośrednie i pośrednie, 
mogąoe natolmąó więkzzę energ-ję i iręiystość 
w załatwianiu spraw, to prsysporssnie nowych 
dzielnych sił nietylko na stanowisko drugiego 
wiceprezydenta. Na to pieniądze już teraz zna­
leźć się maszą. Czy wskazaną jest tak daleka 
droga, ażeby wszyBcy urzędnicy podali Bię w 
stan rozporządzalności, o tem na razie trudno 
rozprawiać; metodę trzeba pozostawić indywidu­
alności przyszłego prezydenta. Dalej przyszły 
prezydent winien mieć faktyczną znajmość spraw 
miejskich i każdą obejmować swoją głową, natu­
ralnie nie w drobiazgach, nie w biurokraty­
cznych szczegółach, każdej ster trzymać w swo­
jej ręce zarówno wobec rady, jak  magistratu, 
a nigdy nie zapominać o moralnych interesach 
staraj stolicy, umieć strzedz jej godności i po­
wagi. Nadewszystko zaś miłować to miasto i 
całą pracę, całe jestestwo swoje dla jego dobra 
poświęcić. Do tych warunków dostosowanego 
prezydenta pragnie ogół obywateli, pragną oba 
stronnictwa rady. Jeżeli były, lub są jeszcze 
jakie polityczne czy osobiste tendencje, zarówno 
w jednem, jak drągiem stronnictwie, to żywić
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można nadzieję, że umilkną wobec miasta. Na £3  
rzecz takiego prezydenta powinien pracować ^ 4  

każdy obywatel miasta, bo tem samem pracuje S  
na rzecz własną. CD

Narady stronnictw i grup stronnictw, co do 
wyboru prezydenta, już się rozpoczęły. Są one p  
poufne, więc w szczegóły webodzić nie będę, 
ani wymaga tego interes r a s ta ; wy tarczy po­
wiedzieć, że sarówno liberalne, jak konserwaty­
wne stronnictwo odbyły narady, a wczoraj obra­
dowała t. a. „podolska1* grupa konserwatywn-, *o 
liesąca 12 członków. Skatek narad jest ten, .z 
dotąd, jako mające najsilniejsze szanse przedsta- W  
wiają się trzy kandydatury (zestawiam je alfa- 
hetycznie, ażeby uniknąć wszelkiego stronnicze- fj-: 
go podejrzenia), mianowioie kandydatury : 1 ) p.

śzefa Friedleina, dotychczasowego pierwszego a ,  
wiceprezydenta; 2 ) p. Stefana Muczkowskiego; T j  
3) hr. Antoniego Wodzickiego. P. Józef Fried- S  
lein był przed 3 laty kandydatem stronnictwa 
liberalnego na prezydenta i zyskał wtedy nader kg 
poważną liczbę głosów, bo tylko 2 czy 3 mniej g j  
od wybranego dra Szlaehtowskiego; służ'r miastu y t  
lat 30 i oddał mu wielkie usłngi. Konsekwentnie 
popiera go stronnictwo liberalne i część konser- E j  
watystów. P. Stefan Maczków ski 30 lat pracaje e -  
w radnie i zajmował szereg lat stanowisko I. g  
wiceprezydenta; pracował zawsze z wielkim po- ^  
żytkiem dla miasta.-Popiera go silna grupa kon- P  
serwatywna. Hr. Antoni Wodsicki jest radcą U

liłtn ir

ty
miejskim od lat 3, należy do znanej rodziny, 
do rady państwa, do Sejmn jest posłem i preze­
sem rady powiatowej chrzanowskiej. Popiera go 
część konserwatywnych i podobno pewna część 
liberalnych.

Codziennie nowe przesuwają się nazwiska 
kandydatów. Prawdopodobnie wszakże tylko z 
powyższych trzech nazwisk jedno wyjdzie z urny 
wyborczej. Które? — nie można dziś powiedzieć, 
ani przewidzieć. Doj ero dokonany wybór da 
stanowczą pewność. Tak niejasne panują sto­
sunki.
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(H.) W  tym kierunku rozwijała się myśl czesi a 

i rzeczywiście nie znajdając innego punkta op< 
ru w ówczesnych stosunkach politycznych, niu 
mając bliŹBzych widoków, ciągle marzyli oni o 
swojej słowiańskości i na Słowiańszczyzn:" opie­
rali swe nadzieje. To wpływało na ich polity­
czny program. Znany poseł do rady państwa, 
dr. Fanderlik, tak wyraża się w broszurze : JD ■ £& 
Schicksale der nationalen Politik, wydanej w r.
1879 w Pradze, o tym kierunku słowiańskim: _ q

„Nadto czali się oni członkami większej, v  
nieokreślonej całości, świata słowiańskiego, gdyż 
nietylko na Morawie idea spólnośc naro- 
dowej objawiła się, wprawdzie słabiej, niż w Cze- M  
chach, niemniej przeto z siłą, asprawiedliwiającą <— • 
wszelkie nadzieje na przyszłość — ale i w in- 3  

nych częśeiach Aaatrji witali wszędzie Słowia- 
nie nową erę z radością; wzajemność słowiańska O  
stała się powszechaem hasłem i im mniej naro­
dy słowiańskie snały się, tem więcej Uczyły na O -  
się nawssjem. Cóż więc dziwnego, że zwłaszcza 
w Pradze, przy panującym tam zapale, nie my- — 
ślano o programie politycznym i że idea wza- 
jemności słowiańskiej zastępowała go.“

Widzimy więc, że wszyscy ci, którzy o tej 3 j g  
idei mówili, mieli bardzo mgliste i niejasne pe- . pa 
jęcie o niej, a wiadomo, że gdy ludzie ogólnika- 
mi i mekonkretnemi pojęciami wojują, wtedy 
mogą puścić wodze wyobraźni i dochodzą do 0 “ 
fałszywych wyników. Dlatego sądzę, że byłato 
wielka myłka ze strony naszej i tych, których p  
interesem było kwestję tę wyjaśnić, że dotąd jej 
dostatecznie nie wystudjowano i nie przedysku- 
towano. Myśl Kollara płynęła coraz szerszem 
korytem i trzeba wyznać, że jeżeli bardzo wielu ^  ^  
ludzi — których znam b liż e j— uważała pan- g  
slawizm tylko za środek do wywalczenia p.aw 5 - ® 
swoich, natomiast masy, czytając o nim codsien- ^  
nie brały go na serjo. Przy bliższem zetknięciu ^  
się z rzeczywistością, gdy arena polityczna zo- g  
stała dla Czechów otwartą, zaczęli ich prze- 
wódcy dochodzić do innych przekonań i jednym z 1 ^  
z pierwszych, który wytknął kierunek i cele na- K
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WOJCIECH DZIEDUSZTCKI.

W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T
[Ciąg dalsiyj

- „ T e o r ja  pańska jest słu8Bną> & zarzuty jak­
kolwiek krwawe, byłyby w supBj ao6eiy ^ a. 
sadnionemi, gdyby Francja mogła obecnie mó 
wić o sobie, że żyje. Ale pamiętaj Pan <? 
że nie wiemy, czy Francja nie będaie jutpłJ 
drugą Polską... Wróg zewnętrzny stoi na naszej 
ziemi, obiegł stolicę, zerwał związki pomiędey 
głową, a ciałem narodn. Nie ma F rancji; jest 
tylko kilka krwawych szmatów kraju, walczą­
cych konwulsyjnie, a rozpaczliwie o byt. Francja
kona w tej ehwiU; może wyzdrowieć i wierzę, 
że wyzdrowieje. Ale czyżby nam było wolno 
przyczynić się jeszcze do powiększenia śmier­
telnej choroby? PotęgaGargassea jest brzydkim 
wewnętrznym wrzodem, toozącym nasz organizm. 
Człowiek to podobny do dowódców wschodnich 
pand zbójeckich, zakładających D0 W6  państwa 
n& trapie starych despotyBmów. Preeciua się u8 b 
litośei takie wrzody na zdrowym organizmie 
•polecanym. Ale przedwczesne użycie noża ope­

ratora może przywieść za sobą najokropniejsze 
skutki, gdzie chodu o człowieka konającego. 
Tym człowiekiem jągt Francja.

- Panowie nie zostawicie przecie niojej 
narzeczonej w niewoli, a wszelkie układy z

tkwi w tem wszy stkiem. JeBt-to bardzo źle, 
* a l !® 0  te£° n’a mogę ręczyć za skuteczność 
F ^ kroków. Rząd cesarski posługiwał się 
także zasem zbrodniarzami w celach polity-

   ̂ CZP7 ?. ’ . 6  n‘e mięszał do tego kryminalnej
G.rgassem będą bezskuteczne. Wiem o tem z po jji i ja  mogłem tak postępować, jakbym nic
góry. o tem nie wiedział. Ale teraźniejszy rząd używa

— I ja jestem o tem przekonany i w układy środków memoralnych niezręcznie, i obawiam
nie myślę się wcale wdawać. i że będę się musiał podać do dymisji, nie

— A cóż myślicie panowie robić ? Mam mogąc mojego sumienia pogodzić z mojem sta-

Więo cóż mam teraz robić? — spytał
przecie prawo pytać się o to ? i nowiskiem.

— Szczegółów zamierzonej roboty nie mogę Ł ~  Wi 
pana wyjawić, bo chodzi o tajemnice staną. ; się Kornel.
Ale powiem panu tyle. Staramy się podkopać I — Na razie radzę stawić się na śledztwo,
wpływ Gargasse’a pośród robotników, i w tym ! Po śledztwie zobaczymy co dalej wypadnie
celu przedsięwzięte roboty zaszły już daleko, j robić.
Za parę dni wpływ ten będzie do tego stopnia j
osłabiony, że będzie można wkroczyć do jego j XLH.
pomieszkania bez niebezpieczeństwa rozniecenia \ . . . .

Le Bel siedział w więzieniu^ unicestwiony. 
Wola jego odbiegła eupełnie. Nie miał nadziei 
żadnej ratunku, uważał siebie jaż za skazanego. 
Nie miał nawet bezsilnych wybuchów gniewa. 
Leżał bezmyślnie na Żelaznem łóżku, w swojej 
bielonej celi i bezmyślnie spożywał podawaną mu 
strawę. Nie czynił sobie nawet wyrzatów; mnie­
mał, że był ofiarą fatalnej konieczności; ona nai- 
grawała się z jego rozuma, ona popchnęła go 
do zbrodni, ona uczyniła go teraz ofiarą spra­
wiedliwości. Jedno tylko żywsze uczucie tkwiło 
w jego piersi, a było niem pragnienie ujizenia 
Celiny. Żądza Celiny żarła go ciągle. Przyci­
skał tedy twarz do poduszki i wywoływał jej 
postać po pried swoje oozy, a męczarnią było

wojny domowej, a wtenczas narzeczona pań- 
■ka odzyska wolność. Tymczasem proszę pana 
aM « i ę  dziś o godzinie czwartej popołudnia 
nin więzienia śledczego, gdzie pan zosta-
awaniakonfroiltowany z k® Helem. Takież we- 
Pan D es<TM*yma  ̂ także pan Anatol Morian.
ja  będę przy łb«.d“ ® Prowadził Sledztw0, a 

To twie obecnym.
sarzowi i K o n S Ł i f W  eię pan prefekt koi? i'  
cenie, wyszli .  binrk K 7  ?r?zalm,aT 8By . pole‘
kłopotany i zniecierpliw ień t 7  Wldł0czme za'
k^h« L-w • « k *  i s Ł ’ r,ka

Des Fleaux odezwał się do W ^nowski
—Domyślałem się już wpierw, że polityka “iS i

dla niego wspomnienie tego, że posiadł ją  prawie 
i że ma się wymknęła.

W  takim stanie zastała go komisja śledcza. 
Dwóch zbrojnych żandarmów stanęło niernchomie 
przy drzwiach celi. Seuretarz sądowy siadł przy 
stole, aby pisać protokóły. Prefekt policji i Des 
Flóaox zasiedli na krzesii.ch, a Le Bel, na roz­
kaz otrzymany, stanął przed komisją.

Des Flóanx stawiał pytania, a Le Bel po-

aby zmylić poszlaki. We dwa dni potem, w cza 
■ie rewolucji 4. września, wpadłeś w towarzy­
stwie robotników do pomieszkania państwa Ciar- 
skich i porwałeś stamtąd gwałtem pannę Cie­
szanów Bką, o którą się pierwej starałeś bezsku­
tecznie. Pytam s ię : co możesz na to wszystko 
odpowiedzieć ?

— Jestem zupełnie niewinny.
Jakto ? Pan Hektor Moriau p rzy sz ed ł do

dał rzeczywiste nazwisko^ swoje, swój wiek, miej- , p ina drugiego września rano, celem zażądania 
soe urodzenia i zajęcie, jakie miał przed przy- I rękopisu, który pan byłeś odebrał jego synowi 
braniem fałszywego nazwiska. Ale samo odpo- i którego pan nie chciałeś oddać. ;WI rótce potemA Hf! V, „  — Łp *  Vl f 1 1 » » 1 . ! • ł . 1    1 1
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wiadanie rozegrzało go. Wstępywało weń coś 
na kształt słabej nadziei i przedsięwziął nie przy­
znawać się do popełnionych zbrodni. Na pyta­
nie, dlaczego się przebrał, dlaczego się przezwał 
i dlaczego nagle zmienił pomieszkanie, odpo­
wiedział :

— Przyszedłem do przekonania, że trzeba 
pracować nad zmianą społecznych stosunków 
i dla tego pragnąłem zamiesikać pośród robotni- 
tników. Zmieniłem nazwisko i strój, aby pozy­
skać ich zaufanie i aby tem pewniej wybadać 
ich usposobienie.

— Rzecz przedstawia się inaczej w świetle 
aktów, które policja ma w swoim ręku — rzekł 
na to Des Flóanx. — Mamy tu silne poszlaki, 
dowody raczej n_ to, że pan zamordowałeś He­
ktora Moriau, chcąc r  .trzymać przy sobie ręko­
pis jego syna. Wpierw już zawiązałeś był sto­
sunki z robotnikami, ale dopiero po popełnienia 
zbrodni zmieniłeś strój, pomieszkanie i nazwisko, 
aby ujść pogoni. Podałeś nawet fałszywy adres 
notarjusiowi, lekarzowi i synowi zamordowanego,
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znaleźli go trapem w pańskim pokoju, a lekarz 
orzekł, że starzec amarł wskutek uderzenia 
w pierś.

— Pan Hektor Moriau żądał odemnie rę­
kopisu. Oddać tego rękopisu nie mogłem dla 
tego, żem go nie posiadał.

— Przecie nie zaprzeczysz pan temu, że 
pan Anatol Moriau oddał był panu rękopis?

— Tak, darował mi był rękopis, a ja daro­
wany rękopis spaliłem. “

— Pozwolisz pan, że to się zdaje rzeczą cL^
nieprawdopodobną. Nikt nie pali powierzonych % o
sobie cennych rękopisów.

— Spaliłem ten rękopis. Mam na to świad- ^  §
ków. A pan Hektor Moriau tak się tem oba- ^
rzył, że dostał apopleksji. Padając, nderzył się
w pierś o róg stołu i być może, że to śmierć 
sprowadziło...

{Ciąg dalszy nastąpi.)
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DZIENNIK POLSKI t dnift 17. Maja 188, r.

csai siego, był Palacky, którego studja hi­
storyczne doprowadziły do zrozamienia teraźniai 
szóści. Palacky i przyjaciel jego Havliczek, jal. 
piaze prof. i  saryk w studjum „o c z e s k i e j  
w z a j e m n o ś ć  i“, wydanem w organie realistów 
.Csas, wychodzącym w Pradze, doszli do przeko­
naniu że Anstrja jest niezbędną dla wszystkich 
mniejszych narodów słowiańskich.

Ten program polityczny czerpali oni z bi- 
Btorji i z położenia naroaów europejskich. Jak 
Bawet podczas kogre i  etnograficznego w Mo­
skwie, zięć Pa!acky’ego, dr. Bieger, położył 
w odpowiedzi na jakiś szowinistyczny toast, na­
cisk na odrębność narodową słowiańskich Indów, 
a Palaeky sam pisał w r. 1863 w nr. 132 Na  
rsdnieh listów : „nigdy nie przychodziło mi na 
myśl oczekiwać zbawienia słowiaństwa od cara 
rosyjskiego*, w 1872 r. zaś omawiał w przed­
mowie do swego Radhosta peglądy swe na na­
ród rosyjski i państwo rosyjskie, oraz swoje za­
chowanie się wobec nich. W przedmowie tej 
podnosi on przedewszystkiem, że pozostaje wier­
nym swemn politycznemu programowi, że był i 
jest zwolennikiem anstrjackiej federacji. Nato­
miast przyznaje, że zmienił swoje za, ry ania 
na powszechną mcnarohję rosyjską. Przedewszy­
stkiem przekonał się on, że wykształceni Ro­
sjanie nie dążą do rozszerzenia Rosji na Zachód 
i nie pragną zabrać ani Czechów, ani Słoweń­
ców — zaczem zwraca się ku panslawizmowi i 
potępia panrusycyzm. Nie widzi żadnej różnicy 
m dzy rosyjskimi, niemieckimi i węgierskimi fana­
tykami, „którzy wszyscy pragną wytępić naród 
czeski.“ Odpowiadam im — mówi Palacky — 
że Czesi nie po to pielęgnowali swą narodowość 
i staczali za nią niezliczone walki, aby ją  prze- 
facjendować za kilka dobrych słów. To samo 
da się i o innych Słowianach, zwłaszcza w Rosji, 
powiedzieć. Wszyscy tern uhętniej będziemy się 
Uczyć po rosyjska, im większa będzie wartość 
rosyjskiej literatury, im więcej pokarmu ducho 
wego da się z niej czerpać, ale swego własnego 
języka i swojej własnej literatury nie wyrzeka­
my się i nie zaniedbamy.

Marzenia o zaprowadzeniu ogólno-słowiań- 
■kiego języka, pozostają marzeniami, zreBztą ni- 
esem więcej.

Rosjanie natomiast twierdzą wraz z Daniło­
wskim, że n*c uaiknionym skutkiem politycznego 
połączenia się wszystkich Słowian, byłby wspól- 
ny język, którym oczywiście inny być nie może, 
jak  tylko rosyjski. Jeszcze zaś jaśniej wyraża 
ów czcigodny przewódca t  ■ rodu czeskiego, po 
czucia indywidualizmu narodowego w 1873 roku 
w liście, pisanym do uczonego rosyjskiego Ma- 
kuseewa:

„Gdybyśmy przestać mieli być Czechami, 
t/ ówcbZS byłoby nam to wszystko jedno, czy 
zostaniemy Niemcami, Włochami, Węgrami lub 
Rosjanami."

Trudno jaśniej wyrazić ideę indywidualizmu 
narodowego, jak  to temi wyrazami uczynił Pa­
lacky. Gdyby jednak Palacky zawsze to szmo 
powtarzał, zawsze stał na tern Barnem stanowisku, 
byłoby to szczęściem dla Czechów, wskazówką 
i drcgą, którąby mogli byli jesno kroczyć i wy­
tknąć sobie cel ostateczny. Ale ten sam Palacky 
pod wpływem wrażeń młodocianych, pod w pły­
wem poezyj Kollara i jego kierunku, w pewnych 
chwilach tracił, że tak powiem, równowagę i pod 
wrażeniem chwili mówił rzeczy, niezgodne z jego 
kierunkiem. I  tak n. p. w chwili kiedy toczyły 
się rokowania z Węgrami, które doprowadsiły 
do dualizmu, groził on Niemcom, że jesteśmy 
Słowianami i w świecie słowiańskim znajdziemy 
zbawienie, „istnieliśmy przed Austrją i będziemy 
'itnittli po npadka Austrji", chociaż on sam wy­
powiedział znakomite słowa, że „gdyby Auatrja 
nie istniała, to musiałaby być utworzoną*.

Tak samo i zięć jego dr. Rieger, który po­
dzielał idee Palacky’ego, w pewnych chwilach 
dawał zię unosić i czynił rzeczy, niezgodne z 
temi przekonaniami.

Dość wspomnieć tylko o głośnym w swoim 
czasie liście jego, pisany m w imienia posłów cze­
skich do p. Aksakowa. Pisze on tam :

„Dziś świta doba, w której przodownictwo 
mięcHy narodami aryjskiemi dostanie się Słowia­
nom. Jeżeli w zaszczytnych 1000 letnich zapa- 
żach za swe interesy, za oświatę, z swo- 
l>odę religijną, za prawo rozporządzania samym 
sobą i za swą słowiańską narodowość, naród 
caeiki był niejednokrotnie śmiertelnie raniony, 
a  w rozwoju swym powstrzymany drapieżnością 
swoich sąsiadów, niemniej przeto ma on niezło­
mne postanowienie, nie wyrzekać się swigo bi 

(orycznego i przyrodzonego prawa narodowości 
i gotów jest wziąć udział w cywilizacyjnej pracy 
słowizństwa, przekonany, że należy ma wytrwa': 
na zaszcL/tnem, od wieków wytrwale bronionem 
stanowiska przedniej straży słowiaństwa".

W yżej nie sięga jego ambicjz; przeprowa 
daenie wielkich zadań słowiaństwa w dziejach 
lywilizaeji musi przypaść w udziale silniejszym 

rękom.
Narody słowiańskie połączywszy się jak 

rodzeni bracia, przyznają chętnie przewództwo 
najsilniejszemu z rodu, pomni zasady starosło­
wiańskiego prawa rodowego: „dzie" wszyscy 
społem wybierzcie sobie przewódcę z rodu*.

(C d. n )

S e j  m .
(21 posiedsenie, 4 sesji VI. per jodu,.)

LWÓW 16. m sja .
Na porządku dzisiejszego posiedzec.n Sej­

mu był dalszy eiąg obrad nad nciskiem poda 
tkowym. Ze sprawozdania p. S k a ł k  o w a k i e ­
g o ,  które wywołało ze wszystkich stron izby 
u n an ie , uważamy za stosowne przytoczyć u- 
stęp następujący:

W takim Btanie rzeczy, gdy ciężary poda­
tkowe są w kraju naszym daleko dotkliwsze, 
niż w innych prowincjach; gdy Bkntki wieko­
wego zaniedbywania naszego kraju we wszy­
stkich dz'ałacb administracji publicznej dotych 
czas trwają jest całkiem naturslaem, że w 
kraju naszym daleko częściej, aniżeli w innych 
prowincjach, zdarzać się messą wypadki n i e ­
w y p ł a c a l n o ś c i  o p o d a t k o w a n y c h .

W ładza skarbowa powinnaby, w należj tern 
zrozumienia tak intersćw skarbu państwa, jak t9ż 
w y j ą t k o w o  £ t r u d n e g o  p o ł o ż e n i a  m i e ­
s z k a ń c ó w  t e g o  k r a j u ,  z wszelką poatę 
pować względnością wobec podupadłych mają 
tkowo kontrybcentów, pozostawić im środki nie­
zbędne do dalszego zarobkowania, n ie  za b i e ­
r a ć  i m r e s z t e k  m i e n i a ,  n i e  t a m o w a ć  
z w y k ł e g o  t o k u  g o s p o d  a r s t w a  p r z e  
z a j ę c i e  p r z e d m i o t ó w  i n w e n t a r  j a l n y c h .

Komisja podatkowa musi z ubolewaniem

także u skonstatować, że organa egzekucyjne, 
humanitarnych przepisów noweli egzekncyjnej 
często wcale nie przestrzegają, owszem, postę- 
pają przy egzekncjach z taką bezwzględnością, 
jak gdyby ustawa ta woale nie istniała

Przeciążenie podatkowe, pod którem kraj 
się ngina, nie dopnszcza — zdaniem komisji — 
dalszego podwyższenia ciężarów.

Coraz bezwzględniejsze zastosowanie nstaw 
i coraz energiczniejsza egzekucja może podnieść 
chwilowo dochody skarbowe, lecz odbiłoby się 
to fatalnie na ekonomicznej przyszłości iraju, 
a tern samem osłabiłoby i t k już niemal do 
ostateczności naprężoną siłę podatkową.

Ze względn na ważność sprawy, nie podobna 
ograniczyć się na rezolncji, ale trzeba polecić 
Wydziałowi krajowemn, aby w odpowiednich 
memoijałaeh przedstawił sytnację kraju, co do 
przeciążenia podatkowego t a k, JE . p. n a- 
m i e s t n i k o w i ,  j a k o  p r e z y d e n t o w i  
k r a j o w e j  d y r e k c j i  s k a r b o W e j ,  j a k  
t e ż  JE.  p m i n i s t r o w i  s k a r b n .

Komisja nie wątpi, że Wydział krajowy 
zajmie się tą sprawą gorliwie, a s p o d z i e w a  
s i ę ,  że rząd weźmie tę sprawę pod najściślej­
szą rozwagę

Dzisiejsze obrady nad sprawą ucisku podat­
kowego były również bardzo ożywione — i dziś 
Sejm cały ponownie d~ł wyraz swemn niezado­
woleniu z powoda panującego obecnie systemu, 
który koniecznie spiesznej domaga się reformy. 
Miejmy i my nadzieję wspólnie ze sprawozda­
wcą, że Wydział krajowy potrafi a  p. namie­
stnika i ministra skarbn wyjednać zmianę dzi­
siejszych anormalnych stosunków fiskalnych.

Dwukrotnie głosowano nad w y b o r e m  za ­
s t ę p c y  c z ł o a k s  W y d z i a ł n  k r a j o w e g o  
w miejsce śp. Władysława hr. Koziebrodzkiego. 
Rezultat pierwszego głosowania nie doprowadził 
do cela, gdyż p. Mieczysław Onyszkiewicz,-któ­
ry otrzymał największą ilość głosów, nie miał 
absolutnej większości. W rezultacie drngiego gło­
sowania wybrany Eostał p. O n y s z k i e w i c z .

* **
Początek o godz. lU. m. 45 Obecnych 83 

posłów. Urlop otrzymał p. S ę k o w s k i  na 
dni 3]

Sekretarz p. T r z e ć  i e s k i  odczytuje spis 
petycyj, które odesłano do komisyj. Ogółem 
wpłynęło dotąd 819 petycyj.

Z porządku dziennego odesłano do komisji 
sprawozdania Wydziału krajowego: o czynno­
ściach, odnoszących się do podniesienia hodowli 
b y d ła ; w sprawie ndziełn tegoż w wystawie 
krajow ej; w przedmiocie materjalnej pomocy 
kraju ca rzecz budowy kolei lokalnej, któraby 
połączyła Brzeżany i Podhajce z ko'ejami Czer- 
niowiecką i Karola Ludwika.

P. S t a d n i c k i  użala się na późne przed­
łożenie sprawozdania w sprawie hodowli bydła. 
P. R o m a n o w i c z ,  imieniem W ydziału krajo­
wego, zaznaczył, iż niepodobna było wcześniej 
tego uczynić wobec nawała pracy.

Z kolei — na wniosek Wydziałn krajowego, 
przedstawiony na wniosek p. Edw. J ę d r z e j  o 
wi c  z a — uchwalono na lat 5 kjneesje ca po­
bór opłat mytniezych: na drogach gminnych z 
Siepietnicy przez Szerzyny do Swoszowy, z Sze­
rzyn -do Jodłówki i Przemyślańsko Pomoraań- 
akiej.

W  sprawie prośby gminy m. Chrzanowa o 
zezwolenie na dalszy pobór opłaty gminnej od 
trunków spirytusowych i od piwa od r. 1894 do 
końca roku 1896 w wymiarze, wyższym od do­
tychczasowego (sprawozdawca poseł W e r e  
s z c z y ń s k i ) ,  Wydział krajowy wnosi ustawę, 
mocą której gminie m. Chrzanowa zezwala się 
pobierać, począwszy od 1. stycznia 1894 do 
końca roku 1895 opłatę gminną od napojów 
spirytusowych i piwa, w gminie wyrabianych, w 
jaj obręb wprowadzanych i w niem zużywa­
nych. — Uohwalono.

Z kolei nastąpił ciąg dalszy rozprawy nad 
sprawozdaniem k o m i s j i  p o d a t k o w e j  o 
w n i o s k u  p. S k a ł k o w s k i e g o ,  w z g l ę d e m  
p o s t ę p o w a n i a  w ł a d z  s k a r b o w y c h  p r z y  
e g z e k w o w a n i u  p o d a t k ó w  i i n n y c h  
n a l e ż y t o ś c i  u r z ę d o w y c h .

Jako pierwszy mówca zabrał głos p. T e l i -  
s z e w s k i ,  który z natury rzeczy stykając się 
z kwiatami fisk iizmu, zebrał sporą ich garść. 
W ykazał on zgubność dzisiejszego systemu i 
jego konieczne następstwa. Sprawozdania ko i- 
syjnema wytknął, że myli się, jakoby dotychczas 
nie zwracano uwagi rządu na nadużycia, owszem, 
w Sejmie odzywały się w tym kieru ikn  nieraz 
głosy, a mówca sam przedstawiał odpowiednie 
wnioski w r. 1889. P. Teliszewski zrobił przy 
tej sposobności niesłuszną uwagę tej treści, ż e 
d o k ą d  c h o d z i ł o  o w ł o ś c i a n  — S e j m  
m i l c z a ł ,  d o p i e r o  o d e z w a ł y  s i ę  no­
ż y c e ,  j d y  p r z y c i ś n i ę t o  s z l a . c h t ę  (?!!) 
Na wssystkie jednak punkty wniosków się go­
dzi i oddaje uznanie posłowi Skałkowskiemu za 
jego gruntowne wywody. W dalszym cisgn wy- 
kaznie rozpaczliwy stan włościaństwa, spowodo­
wany głównie drakonizmem fiskaln] m — innej 
przyczyny nie ma, bo przecież wymogi stanu i 
życia u włościan są najprymitywniejsze. Jak  się 
to odbywa, wystarczą takie p rzyk łady : W je­
dnej gminie wyciągGął egzekutor poduszkę z pod 
głowy chorej kobiety, w innej chłopu, idącemu 
na jarm ark, zdjął baty, w innej jeszcze biednej 
wdowie z pięciorgiem dzieci zabrał jedyną ży­
wicielkę — krowę. C ęsto się zresztą zd za, 
że fanty zupełnie giną! Mówca domaga się ener­
gicznej akcji. (Brawo).

P. Wł. K o z ł o w s k i  zwracają! się do 
mowy Męcińskiego, wyjaśnia, jak rozumiał swój 
sposób pobierania podstków przez kasy poczto­
we. Musi to się łączyć z wykazami, ile kto 
z różnych tytułów ma płacić. Tradycja kolekt i- 
tów jest smatna. Z n n a  jest anegdota, że gdy 
lekaize nie mogli wyjąć z dziecka połkniętego 
centa, dokonał tego kolektant recte egzekutor. 
(Wesołość).

Zwracając się do przemówienia kemiearza 
rządowego, zaznacza, że on sam przyznał, iż 
podatki eą wygórowane; rząd więc powinien 
konsekwentnie znieść to obciążenie. W aalszym 
ciąga przechodzi na zasady reformy podatkowej 

omawia dowolność, jaka w oznaczenia kwoty 
podatkowej zachodzi. Ufa on, że nadużycia 
wszelkie, jakie są dziś jeszcze, sostaDą usunięte. 
D a l e j  p r o s i  w ł a d z e  s k a r b o w e  o ś c i ­
ś l e j s z ą  c e n z u r ę  p i s m  p o d r z ę d n y c h  
w ł a d z ,  w y s y ł a n y c h  do W i e d n i a ,  b o  
t e  w z b y t n i e j  g o r l i w o ś c i  p o s u w a j ą  
s i ę  z a  d a l e k o ,  jak  to świadczy znany ra ­
port, odczytany w radzie państwa (Brawa). Mó­
wca nie dotyka na celników władz, choć za 
lapsus odpowiada zwykle jenerał; wierzy w ich 
dobrą wolę, a smutnoby było, gdyby nawet po- i

między podrzędnymi urzędnikami byli i tacy, w 
których tradycja dawnej biurokracji, pochlebia­
nia Wiedniowi za pomocą nwag, niekorzystnych
0 kraju, nie byłaby wyplen..ną. Rząd powinien 
chronić siłę podatkową, a nie postępować, jak 
mieszkańcy Lnisiany, którzy ścinają drzewo, aby 
dostać owoc (Brawa i oklaski).

P. hr. Jan S t a d n i c k i  podnosi łączność 
postępowania egzekucyjnego z ogólnym systemem 
podatkowym, a przeto i z projektowań obecnie 
reformą podatków. Na czasie jest więc podnie­
sienie tej sprawy w Sejmie.

Kraj dotkliwie n c z n ł  o b o s t r z e n i a  w 
p o s t ę p o w a n i u  w ł a d z  s k a r b o w y c h .  Ży­
czyć należy, ażeby obszerna dyskusja, przepro­
wadzona nad tym przedmiotem w Sejmie, do 
starczyła zastępcom naszego kraju w radzie 
państwa wskazówek, w jakim k erunku nale­
żałoby dążąć do słusznego r o z k ł a d u  p o d a ­
t k ó w  i do  z ł a g o d z e n i a  u c i s k u  p o ­
d a t k o w e g o .

P. A b r a h a m o w i c z  zaznacza, że kto my­
śli, iż po reformie podatkowej kraj jako całość 
będzie płacić mniej, ten jest w błędzie. Ale dziś 
podatek jest nierównomierny. Kto ma kapitały 
leżące, ten nic nie płaci, mimo, iż używa wszy­
stkiego. Reforma więc ma na cela wciągnięcie 
w rzęd kontrybuentów kapitalistów. Jeżeli refor­
ma przyjdzie do skutku, to z pewnością podział 
ciężarów będzie "ówniejsiy i sprawiedliwszy. 
Prawda, że sprawiedliwy rozkład podatków jest 
rzeczą olbrzymie trttilaą, ale też komisja poda 
tkowa w radzie państwa rot i co może, ażeby 
ciężary wyrównać. W odniesienia do zarzutu p. 
Teliszewskiego, zapewnia, że lud wiejski miał
1 ma w swych posłać** obronę. (Brawa.)

P. M ę c i ń s k i  z—macza, że do zabrania 
głosu spowodowało ge wystąpienie Teliszewskie­
go, skierowane przeciw izbie, a raczej polskiej 
większości. Wyrażenie się jego o „nożycech* jest 
dziwaczne. Przypomina Teliszewskiemu, że już 
w r. 1880, 1882 1883 i 1884 Męciński i Abra­
hamowicz poruszali tę sprawę. Niech więc nikt 
nie sądzi, że dopiero Teliszewski wziął się do 
obrony ludu. Nie posądza go o złą wolę, ale 
Uważa go, jako młodego posła, któremu się zdaje, 
że to najlepsze, co n mówi. Myśmy w izbie 
mieli takich rzeczników tej sprawy, jak ś. p 
Krzeczunowicza i dziś jeszcze p Abrahamo- 
wicza.

T e l i s z e w s k i  usiłuje prostować fakt i za­
pewnia, że nie myślał nikomu odbierać zasługi.

P. S k a ł k  o w s k  i , jako sprawozdawca, za­
znacza przedewszystkiem z zadowoleniem, że 
rząd z niezwykłym pospiechem zajął stanowisko 
w tej sprawie. Wyjaśnienia komisarza rządowe­
go jednak co do kas oszczędności są dla repre­
zentacji k r a j u  n i e w y s t a r c z a j ą c e  — mo­
głyby one być co najwyżej wystarczające dla 
jakiej władzy, gdyby *je przedłożył oddział ra 
chnnkowy ministerstwa skarbu 1 Pan komisarz 
rządowy zapewnia, ża opodatkowanie jest słu­
szne — to już rzecz daleko idącej dyskusji. 
W łaaze skarbowe postępują sobie z nadz?r 
c sajną dowolnością. Cyframi dowodzi komisarzo­
wi rządowemu, że kasa oszczędności we Lwowie 
jest najwyżej i nąjniesłuszniej opodatkowaną. 
Cóż lo za sprawie lii v jzć, gdy od tego samego 
objektu jeden płaci 2, drugi 4, trzeci 15, a my 
z góią 5U% —  bo Si<? tak władzom skarbowym 
podoba. Faktem jest, że de kas oszczędności in­
nych, zupełnie inne stosowane bywają przepisy, 
aniżeli do n-piej _  ___

P. Teliszewskiemu przypomina, że p. S t a ­
r o w i e j s k i  był pierwszy, który poruszył spra­
wę egzekucji, to, co Teliszewski podnosił w r. 
1889, było zresztą zbyt "ogólnikowe.

Z kolei powołując się na argnraenty mówców 
przechodzi poszczególae rezolucje i wyjaśnia, że 
główną ich treścią jest stanowcze zwrócenie 
uwagi rządu, na niemożliwość utrzymania dzi 
siejszego stanu rzeczy. Mówca omawia trudności, 
jakie pociąg- za sobą tikstabularna należytości 
skarbowych, opartych na przestarzałych prawach. 
Zmieniły się stosunki — upadł absolutyzm, zgi­
nęły kamaryle, tle  , ko pamiątka dawno prze­
brzmiałych czasów z o s t a ł  n i e w z r u s z o n y  
f i s k a l i z m .  Fiskalizm ten rządzi się do dziś 
z bezwzględnym absolutyzmem, wszystkie rezc, 
lncje i postulaty idą do kosza. Dziś więc z za 
dowoleniem podnosi, że rz»d zajął lepsze, uspo­
kajające ztanowisko. (Oklaski.)

W g ł o s o w a n i a  p r z y j ę t o  j e d n o m y ­
ś l n i e  w s z y s t k i e  w n i o s k i  k o m i s j i ,  które 
podaliśmy we wczorajszym numerze.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
p. Męcińskiego o przedłużenie mocy obowiązu­
jącej §§ 2 i 3 ustawy z 9. marca 1889 nr. 30 
Dz u. p na dalsze lrta. Motywując swój wnio­
sek, poduóał p. Męciński, że w kraju naszym 
istnieje dotąd bardzo znaczna ilość dłagów hipo­
tecznych, oprocentowanych po 41/,, 5% i wyżej, 
możni zatem spodziewać eię w najbliższej przy - 
szłości licznych konwersyj na pożyczki 4°/0 
Własność nieruchoma przeciążona jest u nas nad 
miarę podatki domowe, czynszowe i gruntowe 
są tak wysokie, jak  nigdzie na śmiecia — dla­
tego też należy koniecznie przedłnżyć moc obo­
wiązującą ustawy. WaioBek odesłano do komisji 
prawniczej z poleceniem zdania sprawy ca je- 
dnem z najbliższych posiedzeń

Pi iy  wyborze zast<.,ey członka Wydziału 
krajowego z c a ł e g o  S e j m u  w miejsce śp. 
Władysława br. Koiiebrodzkiogo, nie został nikt 
wybrany w pierwszem jłesowaniu, gdyż na 113 
głosów otrzymał p. O n y s z k i e w i c z  Mieczy­
sław 55 gł-, Trzecieski 53 Teliszewski 2, a 3 
kartki były próżne. Na odnośne pytanie uchwa­
liła izba większością przystąpić do ponownego 
wyboru.

Nad sprawozdaniem komisji drogowej (spra­
wozdawca p. S t r u s z k i e w i o z )  która wnosi 
o udzielenie Brodom prawa pobierania myta n 
7 rogatkach, dla ulżenia miasta ciężaru otrzy­
mywania w dobrym stanie ulic i dróg miejskich, 
wywiązała się d łu !sza dyskusja.

P. ks. S i r  ko  domagał się zniesienia myto- 
wego, zaś poseł S a l a  bronił projektu komisji, 
stając w obronie Brodów. P. J ę d r z e j o w i e ®  
wyjaśnił stanowisko W ydziału krajowego. Poseł 
S t r a s z  k i e  w i c z  wystąpk w obronie komisji. 
W głosowania uchwalono wnioski komisji, po 
prawaę zaś ks. Sirka odrzucono.

2  kolei uchwalono szereg wniosków, przed 
stawionych przez p. Z a m o y s k i e g o  w sprawie 
lasowej szkoły we Lwowie.

Uchwalono mianowicie: 1. nowy etat płac
nauczycieli stałych, a mianowicie:

a) Dyrektor a zarazem profesor fachowy: 
płacy stałej 2.000 zł. i dodatek aktywalay w kwo­
cie 480 zł — tudzież pięć dodatków pięciole 
tnich po 200 z!.

b) Dwaj profesorowie po 1.300 żłl płacy sta­

łej i 400 zi rocznie dodatku akty walnego, tu­
dzież po pięć dodatków pieeioletnich po 200 zł. 
każdy.

c) Dwaj nauczyciele djunkci: po 1000 zł. 
płacy stałej i 300 zł. dodatku akty walnego, tu 
dzież pięć dodatków pięcioletnich po 150 zł. 
każdy.

2. Ustanowić na przeciąg lat dwóch, dwa 
stypendja po 600 zł. w wyższej szkole leśniczej.

Nadto Sejm upoważnił W ydział krajowy do 
sprzedania ogrodn na „Sznmanówce" i nabycia 
natomiast innego gruntu, na cele szkoły lasowej.

W  przedmiocie krajowych s k ł a d ó w  pu ­
b l i c z n y c h  w Krakowie i we Lwowie komi­
sja gospodarstwa krajowego przez usta sprawo­
zdawcy p, M. S t a d n i c k i e g o  wniosła, ażeby 
npoważnić Wydział krajowy, iżby na częściowe 
pokrycie kosztów dalszego osuszenia grunta kra­
jowych składów we Lwowie, użył resztę, pozo­
stałą z ceny kapną w kwocie 220 zł. 39 ct., tu­
dzież kwoty 600 zł., uzyskać się mającej od gmi­
ny miasta Lwowa za odstąpionych jej 763Q° 
gruntu pod nową ulicę miejską.

Po przemówienia pp. W e r e s z c z y ń e k i e -  
go  i Stadnickiego wniosek komisji uchwalono.

W  załatwienia petycji p. Leopoldowi Brą- 
glewiczowi, wieesekretarzowi Wydziału krajo ­
wego —- stosownie do wniosku sprawozdawcy p. 
Dworsaiego — uchwalono policzyć czas słu­
żby, na posadzie sekretarza wydziałn rady po­
wiatowej spędzony, do emerytury.

P. P u z y n a  ogłasza wynik wyboru. Gło- 
sujących było 95. Poseł Onyszkiewicz otrzy­
mał 50 głosów, p. Trzecieski 45. W ybrany 
więc został zastępcą członka Wydziału krajo­
wego p. Mieczysław O n y s z k i e w i c z .

Z kolei uchwalono stosownie do wniosków 
sprawozdawcy ks. K o w a l s k i e g o :  cerkiewnym 
komitetom w Saliczu jednorazową zapomogę 
200 zł., a w Niemirowie 100 zł., -aś towarzy­
stwa wzajemnej pomocy djaków dyecezji stani­
sławowskiej 100 zł.

Stosowni do wniosków sprawozdawcy W. 
izłowskiegó uchwalono: koszta utrzymania

Tomasza i Józefa Sajczaków w kwocie 395 zł. 
20 ct., m leżącej się gminie miasta Badapeszt od 
gminy Przedmieście, przyjmujo się na fundusz 
krajowy

Z kolei na wniosek sprawozdawcy Wł. K o ­
z ł o w s k i e g o  uchwalono: Począwszy od 1-go 
stycznia 1883 i zniża się dotychczas uiszczane 
prestacje na płace nauczycieli następującym gmi­
nom: Wołczaty .40 z 200 na 150 z ł,  Chudyjo- 
wice z 200 na 150 zł. rocznie, Szyszkowce z 200 
na 150 zł rocznie, wreszcie gminie Drohiczówka 
z 20C zi na 1 0 0  zł. rocznie. Dalej zaś począ­
wszy ód 1. stycznia 1894 r. zniża się prestacje 
na płace nauczycieli, gminom: Potury z kwoty
153 zł. 62 ct na 120 zł.; Koziary z kwoty 
200 zł. na 150 zł.; Falkenberg z kwoty 100 zł. 
60 zł.; Palczyńee z kwoty 95 zł. 97 ct. na 30 z ł ; 
Dąbrowa z kwoty 167 zł. 14 ct. r.. 80 z ł; 
Mołodyńcze z kwoty 110 zł., na 90  zł.; wreszcie 
gminy Dubie, z kwoty 180 zł., na 160 zł. ro ­
cznie.

W załatwianiu przedłożenia Wydziału kra­
jowego w przedmiocie spraw górniczych, stoso­
wnie do wniosku sprawor lawoy p. St. Szczepa- 
nowskiego uchwalono polecić Wydziałowi krajo­
wemu, aby a) z rządem przeprowadził roko 
wania o :ubwencję dla niższych szkół górniczych 
w naszym krajn i przedłoży. Sejmowi projekt 
ustaleni-i szkół w Borysławiu i we Wietrznie i
b )  U »taw »ł w a t o f f c t i i a o t r o  a m p e łn ie n id  wy*
kładów górniczych w wyższej szkole politechni 
cznej we Lwowie.

Uchwalone wezwać rząd, ażeby wyjednał 
uwolnienie krajowych infińeryj i kopalń nafty 
od podatku zarobkowego i dochodowego na len 
sam przeciąg czasu, w którym z takiego uwol­
nienia korzystać będzie r&iiaerja nafiy w Trye- 
ście.

Na wniosek sprawozdawcy hr. St. B u d ę  
n i e g o  uchwalono :

Nad petycjami: Barbary Szata, Kazimierza 
Lipińskiego, Anien Dwornikiewicz, Windy 
Nostkiewicz, Marji Spitzerównej, Anieli Rome- 
równej i Lubiny Babeckiej przejść do porządku 
dziennego; petycję „Echa“ odstąpić Wydziałowi 
krajowemu.

Lucjanowi Kwiecińskiemu, dyrektoro3 1 ea- 
tru w Stanisławowie, u jhwaloio udzielić jedno­
razową subwencję w kwocie 500 zł.

Stosownie do wniosku sprawozdawcy posła 
R o m s ń c z u  a uchwalono nad petycią >rzytu- 
liska s ie ró t pod op;eką św. Józefa wc Lwowie 
przejść do porządku dziennego.

Petycję Sióstr Miłosierdzia w Wielkich 
Oczach przekazać Wydziałowi krajowemu.

Zarządowi stowarzyszenia ochronki dzie­
wcząt sierót w Stanisławowie, udzielono jednora­
zową subwencję w kwocie 150 zł

Petycję Juljana Zacbariewicza. o subwer ję 
6.000 zł. na ochronienie zamku w Żółkwi, p rze­
kazało Wydziałowi krajowemu.

Na tern przerwał ks. marszałek posiedzenie.
Ż kolei Iczytano wnioski i interpelacje :
P. S t i i n i c k i e g o  w sprawie wyboru p. 

Sękowskiego.
P. D z i e d us z y c k i eg  o i G n i e w o s z a  

w sprawie organizacji sprzedaży soli przez Wy 
działy powiatowe.

P. N i e d z i e l s k i e g o  do rządu w sprawie 
uciążliwych zarządzeń sanitarnych w starostwie 
wielickiem.

Koniec posiedzenia o godzinie Bciej n>. 30, 
następne posiedzenie jutro o godz. 11.

k r o n i k a !
Pamhłajnay o fundacji isalsnia Tadeusza 

Kościuszki.

Emilia z Hermanów C i e s i e l s k a ,  lat 63 i L u­
dwik B o r o w s k i ,  uczeń VI. kl. gim n., lat 17, 
zm arł nagle na udar sersowy.

Kalendarz. Środa (1 7 .) :  Paschalisa. W schód  
s tuńca o godsicic- 4  minut 25 , *asliód o godzinie 7 
minut 29 .

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno p010waó na 
cietrzewie i głuszce.

Szkoła kadetów. Pan prezydent Moohaoki -w 
towarzystwie pesła Popowskiego i komisji techniczni 
zw idzał wczoraj plac w ystaw ow y i miejsce pod budowę 
przyszłej szkoły kadeckiej. Jako najstosowniejsze 
miejsce uchwalono zaproponować wyżynę za omen- 
tarzem iryjskim, tak zwane Pomiarki. Jest to 
istotnie dla szkoły kadetó miejsce najlepiej wy-

Z armji. Lekarzami asystentami w rezerwie 
1j : dr. Gust. Haas 57 . p. p. ,  di Norbert L ilien  

95 . p. p., dr. Zygmunt Erdheim 15, p p g o r ­
szym i lekarzami zostali: dr. Aleks. D ierćw icz w
Przemyślu i dr, Szymon p opiel w Krakowie Za­
stępcę lekarza asystenta został dr. Leon Blumenblatt 

P- p- Przydzieleni zostali zastępcy lekarzy asy­
stentów r rezerw ie: dr. Izydor rearinger do 5 5
p. p ., dr. Fryderyk Polack do 57. p. p do o u /u  
Blum enthal do 9. p. p„ dr. Jon Hand do 4 0 ' p 
dr. Piotr Jarocki do 4 2 . dyw . bat., dr. Kazimierz 
Mossor do ±5. p p., dr. W iktor Robel do 95 . p. p., 
dr. Kar. Karowski do 55 . p. R , dr. A lon Beichen- 
berg do 4 1 . p. p. dr. Jan Bober do szpitala gar­
nizonowego w Krakowie, dr. Ozjasz l  omoh do 41 .

. p ., dr. Antoni Jabłoński do 80 . p. p., dr. Jul.' 
Klein do 30 . p. p., dr. W incenty Kuźniar do 15 . 
p. p Urlop u iuźszj otrzyma* podporucznik AiPod  
Sebera z 90 . p. p. Stepień ofiezrski pozwolono zlo- 
żyo podporucznikowi W iktorowi B ogusław skiem u z
100  p.

Z komitetu leczniczej kolonji rymanowskiej,
zostającej pnd przewodnictwem hr. Stanisławowej 
Badeniowej, otrzymujemy następującą odezw ę: Szyb­
kim krokiem zbliża się sezon kąpielowy. 1 [«* to matek 
z troską i niepokojem wyczekują tej pory, niepewne 
-zy będą w stanie ratować to, co ich sercu jest naj­
droższe — swe dziecko. Czyż każda jest w możności 
podjąć kosztowne kuracje i podróże? Dzięki wszakże 
ofiarności zaonyoh >ro, istnieje w  kraju naszym in ­
stytucja, m ijąoa w łaśnie na celu w ysełanie do kąpiel 
chorej dziatwy szkolnej. Jest nią pierwsza krajowa 
lecznicza kolonja rymanowska, której już całe zastępy 
dziati.j zawdzięczają sw e zdrowie, a może i żyoie. 
Podania o puyjęoie do leczniczej rfolonji najdalej do 
końca bm. odseł&ś należy na ręce sekretarza komitetu 
dr. Józefa Żulińskiego (Lw ów, ul. Skarbkowska, se- 
minarjum auoz, ż e ń )  Do podania dołączyć należy: 
1. Świadectwo lekarskie, że uczeń czy uczennica jest 
skrofuliczną i potrzebuje kuracji wód jodowych, że 
wszakże nie posiada żadnych ran, wymagających szpi- 

Jnag; traktowania i opatrunku, nie ieał  kaleką, pc 
trzebująeym specjalnego dozoru i nie posiada żi.dnych 
wstrętnych wyrzutów, któreby uniem ożliwiały pobyi 
z nim innych dzieci. W reszcie, że ma znaki szczepio­
nej ospy. 2. Swiadoctwo szkolne dob ego prowadzenia 
się. 3 Metrykę, lnb urzędowy z tejże wyciąg, gdyż 
tylko dzieci w wieku od 8 - 1 2  lat mogą być przyj­
mowane do leczniczej kolonji. Świadeotwo ubóstwa, 
jeże li uczeń czy uczennica stara się o bezpłatne po­
mieszczenie lnb za zniżoną opłatą. Eandydaoi, mogący 
1 m .s6 całkowitą opłatę 4 0  z ł., uwolnieni są od tego 
świadectwa. Znaczki pocztowe na zw rot dokumentć". 
Ponieważ lecznicza kolonja rymanowska jest krajową, 
inogą się v ęy nbiegać o pomieszczenie w tejże 
uczniowie wszystkich szkół w  k/aju bez względu  
na ob.ząaek Pobyt v 1 lonji jest 5 tygodniowy.

Liczba wysłać się mająeyoh ■ dzieci zaw isła bę 
dzie od zeoranyoh funduszów, dokonywująca rię bo­
wiem budowa pochłania wszelkie oszczędrośc', a w  
br. nie m ieliśm y dotąd żidnych nadzwyczajnych do- 
ob-dów. -Dótychozae iw e zaś rezultaty, tak lecznioze, 

agogiczne jak administracyjne, uwidocznione w 
spraą zdaniach rocznych leczniczej kolonji rymano­
wskiej, najwymowniejszym są dowodem, że grosz, zło 
żony na tę instytucję, na marne n iegd zie . W szelki* 
datki przesyłać można na ręce skarbnika isozniozej 
kolonji rymanowskiej W ł. Zontąsa (L w ów , muzeum  
hr. D zieduszyokiego), lub *a pośrednictwem redakoyj 
pism, których popa oiu w  przeważnej części rozwój 
instytnoji naszej zawdzięczamy.

Z  miasta otrzymujemy następujące pismo z pro­
śbą o um ieszczen ie: „Publiczność, w / ,„ ,  ,  koa z te­
atru w kierunku,; stacji tramwajowej, w dnie słotne, 
musi brnąc po ko»tki w błocie, aby się  dostać do 
tramwaju, lub nr ulicę Kazimierzowską. W zdłuż oa- 

! łego skweru na plaon Gołuehowskioh, to jest na li- 
! nji, gdzie stoją fiakry, nie ma woale chodnika —  na 
! co urząd budowniczy- powinien zwrócić uw rgę.“

Ża guldsna zamordował żonę. We w si B iał- 
kowoe w powiecie złoczowskim, szewc Mikołaj Kuku- 
rudza, człowiek rozw iązłego życia i pianioa — > do­
wiedziawszy się, iż żona jego posiada z drobny*h 
oszczędności złożonego jednego gnldena — zażądał od 
niej wydania tych pieniędzy. Gdy żona nie choiała  
się na to zgodzić, Kuknrudca w padł w zrośó i pa* 
stwiąo się w okrutny sposób nad nieszczęsną kobietę, 
zamordował ją, bijąc, dopóki ducha nie wyzionęła.

^nndarmerja aresztowała mordercę i odstawiła  
do „ądn do Zborowa.

ry unału administracyjnego. N a  posiedza- 
| niu trybunału adm inistracyjnego w d n ia  1 2 . b . m. 
i zapad ła  uchw ała , k tó ra  o la  posiads.:-"T terenów  na- 

ftuw ych w  naszym  k ra ju  nie będzie bez znaczenia. 
U rząd  okręgow y w Drohobyozu polecił niejakiej -H. 
H einbergow ej »  B orysław iu , aby dw a szyby naftowe, 
do niei należące, niezw łoczuie zasypała  ze względów 
bezpieozeństw a publiczuego i z pow odu niezgłosaenia 
tych  szybów  wedle §. 7. rozp st. górn . z dn ia  13- 

j m arca 1886  ro‘;u zamieszczonego w  D z. ust. kraj. 
j N r. 47 z  roku  18 8 6  Rozporządzenie to zostało  

przez starostw o górnicze w  K rakow ie resk ryp tem  
,■ z dn ia  19 . m arca 18 9 3  roku  1- 526  zatwierdznnAm.

Diariusz lwowski.
Ś r o d a  17. maja.
Teatr: „W atażka11, dramat w 3 aktach a 4 od ­

słonach na tle dziejowem z czasów Stanisław a Au 
gusta, osnuty przez Aurelego Urbańskiego.

Wiadomości osobiste. Dyrektor ruchu p D e y- 
m a  p ow róci onegdaj wieczorem do L wow a z po­
dróży inspekcyjnej prezydenta generalnej dyrekcj 
kolei p«ńetwowych dr. B ilińskiego, ki y  zwidzał 
linje i stacje szlaku Lwów  Stanisław ów , Stryj Ławo- 
czne i N ow y Zagórz, a opuszczając na tej stacji 
okręg lwowskiej dyrekcji rnchu, u dał ~’ę koleją trans­
w ersalną z powrotem do W iedaia. Od dnia wczoraj­
szego urzęduje p. dyrektor Deyma w biurach dworoa 
niegdyś Czirniowieeklego, dokąd przeniesione już zo­
stały oddziały se»retarjatu i ruchu.

Nekrologia. W  Kołomyi zmarli d. 14 bm .: 
Tadeusz B i a ł y .  3 letni syn-k konoepisty e arbu :

u mu m ai uii jiuuw *-----  -“ uniułUSUi
poezem zawiadomiono wspomnianą właścicielkę, 
w  ślad §. 7. ust. z duia 21. lipoa 1871 roku 1 
7 7  Dz. ust. p. dalsze rekursy do m inisterstwa 1 
nictwa, jako wyższej instancji, nie są dopuszczał 
Przeciw  temu rekursowi w niosła H. Heinberg za 
lenie do trybunału administracyjnego* k^ r.e ' 
przedm iotem  rozprawy,] odbytej pod przewodnictw  
prezydenta, hr. Beleredi’ego. Zastępca żaląoej 
adwokat dr. Kornfeld wykazywał, że rozporządzę 
takie równa się odebraniu P™wa kopalnego 1 \ 
żuciu z w łasności, że nie zachodzą warunki z §. 
kraj. ust. naftowej, *e ai® PrzePr°wad'-,ono dok 
dnych dochodzeń, d° stanu kwestjonowanj 
szybów, w końou, że okręgowy urząd górniczy 
był kompetentnym do wydania takiego ro zp czą d tji 
gdyż powinno on pcchodzió w I, instanoj’ od ita 
stw z<“8°> ^  w II. iustanoji decydować
m ińinisterstwo rolnictwa. Mimo przeoiwnyoh w y  
dów zastępcy ininistersiwa rolnictwa, ‘ tóry 
ozy kompetencji trybunału a d m in istra cy jn i*  p0 
łując się na „wolne uznanie" władi *  ^prawi 
policji górniczej, tudzież co de r?'czy P°PI{ 
motywa starostwa górniczego, trybunał adminisl 
cyjny dc zażalenia sie przyoiynl*1 zaczepioną uohw

J. IH L A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne 

Sukiennice

u lica  K op ern ik a  1. 3 , ulica H alicka 1. 11. 

I 10  C Z E R N IO W C I R ynek 1 %

W O D A  F I J O K K O W A .
Usuwa z  twarzy pryszcze, 1 szaje, trądzik i, pierzohaieuie i łuszczenie k ry, 
w ygładza zm aiszozki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, i  jako środek toaletowo - „ygieniczny został oószezegól- 
nin?.v medale**! zasługi na wystawie d -yrodniczej lekarskiej «  Krakowie

J -7  ̂ ’ |  f ł*

Puder hFgleniozuy naturalną 1 "lałośó^^i^elilwtaośi!
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełkr 30, 50 i 1 złr.

T P  HP r TWT A  do u&tyeh.MiastoweKf farbomois
l rfr. 4



DZIENNIK POLSKI * dnia 17. Maja 1893.

z powodów nielegalnego postępowa: iia i niedokła­
dnego dochodzenia sprawy zniósł i orzeczenie itaro- 
stwa górniczego unieważnił.

Cholery czy halery? Nazwę nowi monety
obcą i brzmieniem zupełnie nieodpowiadająoą na- | 
szemu językowi, za którą jednak oświadczyła się 
krakowska akademja umiejętności, ukształtował lud 
nasz według swoich pojęó woale zabawnie. W oko­
licy Jarosławia -  ak donosi, Kur,er Jarosławski 
— halerze nazywają włościanie cholerami. Gdyby 
haler groszem się nazywał, nazwa ta me uległaby 
podobnie śmiesznej zmianie.

Z TlW. Tatrzańskiego. Dnia 9. bm. odbyło się 
posiedzenie wydziału Tow. Tatrzańskiego^ na którem 
załatwiono między innemi następujące sprawy: ofia­
rowano w myśl wniosku dr. Wierzbiokiego 15 z ł, 
na koszta pochowania zwłok śp. Teofila Lenartowicza 
w grobie zasłużony eh na Skałce w Krakowie, tu­
dzież 10 zł. na zakupno dziełek mazowieckiego lir- 
nika i rozdanie tychże góralom na Podhalu tatrzań­
skie® ; wybrano ks. kanonika Sobierajekiego delega­
tem do komisji klimatycznej w Zakopanem; miano - 
wano p. Ciechomskiego gospodarzem kasyna w Zako­
panem na rok bieżący; poruszono wykonanie tego­
rocznych robót w Tatrach komisji, złożonej z hr. 
Wł. Zamoyskiego, p. Beringera i p. Eljasza.

Na walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa, 
odbytem d. 14. bm. uzupełnił się zarząd przez je­
dnomyślny wybór prezesa w osobie hr. Stefana Za­
moyskiego z Wysocka, w miejsce przedwcześnie zmar­
łego hr. Wład. Koziebrodz kiego. Zarazem wybrano 
pierwszym zastępcą prezesa dr. Kasparka, a dru 
ks. kanonika Sobierajskiego. Dr. Michał Koj, adwokat, 
wybrany został członkiem wydziału Towarzystwa. 
Świeżo wybrany prezes w przemowie do zgromadzo­
nych członków zaznaczył, że Towarzystwo Tatrzań­
skie jest instytucją prawdziwie polską, bo do niej 
należą rodacy z wszystkich dzielnic i dodał, że bę­
dzie się starał wraz z wydziałem Towarzystwa utrzy­
mać dotychczas zaszczytnie znaną działalność tegoż 
na tym samym, jeżeli nie wyższym poziomic, słowem 
starać się, aby Towarzystwo nietylko istniało, 
lecz żyło.

Przeciw cholerze, z Warszawy donoszą: Za­
rząd komunikacji stara się o wyznaczenie 20.000 rs. 
na środki walczenia z epidemją w razie pojawienia 
się jej. Ze sumy tej urządzonych będzie 41 baraków 
sanitarnych na rzekach spławnych Królestwa Pol­
skiego, oraz pod Warszawą na Wiśle dwa pływające 
baraki sanitarne.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwowska 
obrz. łac.: Konkurs na opróżnione probostwo w Śnia- 
tynie i Wełdzirau ogłoszony do końca maja; na pro­
bostwo w H aliczu do końca czerwca. — E gzam in 
konkursowy 3. i 4. maja złożyli: ks. Wincenty Ka- 
łuski. adminislr. w Dobrotworze; ks. Józef Mykietiuk, 
katecheta gimL w Radowcaoh; ts. Feliks Rydel, ka­
techeta szkoły wydz. w Tarnopolu; aJ. dr. Jan Sló- 
sarz, katech. V. gimn. we Lwowie; ks. Jan Wojto­
wicz, koop. w Jaryozowie; ks. Leon Ziemiański, 
koop. w Wojniłowie

Pełne posiedzenie sekeji XVI. powszechnej 
wystawy krajowej, odbędzie się w nadchodzącą środę 
dnia 17. bm. o godzinie 6 wieczorem w biurze dy- 
rekc . wysta rowej W zakres sekcji tej wchodzą 
przemysł rękodzielniczy i fabryczny; fabryki papie­
ru i masy papierowej, huty Siklane, fabryki kwasów 
mineralnych i innych produktów chemicznych; aptek.

[m] Z rady miejskiej Wczoraj o godzinie 7. 
wieczorem wszystkie sekcje rady miejskiej odbyły po­
siedzenie, a to celem ukonstytuowania się. S e k c j a  
I. ( d o b r o c z y n n o ś c i )  wybrała przewodniczącym 
p. Stokowskiego, zastępcą p. Markiewicza, gospoda- 
rSałni pp. Walichiewicza i Łukawskiego; s e k c j a  II. 
( f i n a n s o w a ) :  przewodniezącym p. Marchwickiego,
zastępcą p. Schajera, gospodarzami pp. J. Langa i 
B. Mikulińakiego; s e k:oja III. (budownioza): prze­
wodniczącym p . H eppego, zastępcą p. Janowskiego, 
gospodarzami pp . Oiuohoińskiego i  Gołąba; s e kc j a  
TV. ( s a n i t a r n a ) :  przew odniczącym  d ra  Stroyno-
wskiegc, zastępcą J. Piepeaa, gospodarzami pp . Kor­
dysa i Sembratowioza; s e k c j a  Y. ( s z k o l n a  i or­
g a n i z a c y j n a ) :  przewodniczącym dra Radzisze­
wskiego, zastępcą dra Piętaka, gospodarzami pp. Du- 
niewioza i Getritza. Na delegatów uchwalono zapro- 
pono rać radzie miejskiej pp.: S. I. Łukawskiego i
Walichiewioza, S. II. dra Byk.., Bardasza, dra Cie­
sielskiego, dii Gryzieokiego, Schajera i dra Marjań- 
skiego, S. ITI. Gołąba, Oiuohoińskiego, Ozapozyń- 
skiego, M ‘halskiego i Janowskiego, S. IV. Syroczyń- 
skiego, Piepesa, Beisera i dra Gostyńskiego, S. V. 
dra Dziędzielewioza Getritza i dra Goldmana.

W czwartek o godzinie 6. wieczorem odbędzie 
się wspólne poufne posiedzenie sekcyj II.. III. i IV. 
w sprawie t r a m w a j u  e l e k t r y c z n e g o .

Jyrekcja wystawy krajowej otrzymała nastę­
pujące pismo: „Uznając ze stanowiska handlu donio­
słość przyszłej wystawy krajowej, pozwalam sobie 
przyczynić się chociaż skromnym udziałem 50 zł., a 
nadto oświadczam, iż w interesie wystawy krajowej, 
przyjmuję wszelkie zlecenia spedycyjne bezpłatnie i 
w tejże konsekwencji wszelkie wysyłki, na wysti ^ę 
przeznaczone, a na stacjach kolejowych w Przemyśla 
i Jaśle nadać się mająoe. załatwię z wielką gotowo­
ścią, bez żadnego wynagrodzenia. Dom kom\.cwo- 
spedycyjny Jakob Spett w Frsetny Siu."

gm) Sąd polubowny w sprawie tramwayu
ukonstytuował się wczoraj rano. Obrady odbywają 
się w gmachu sejmowym. W skład sądn jak wia 
domo, wchodzą: Hr. Stanisław Badeni, jako sędzin, 
powołany przez gminę m. Lwowa, p. B. Łoziński, 
powołany przez dyrekcję tramwayu i superarbiter, 
prezes Koła polskiego Jaworski. Jako zastępcy gminy 
jawili gig syndyk dr. Popiel, radny dr. Emil Byk, 
tudzież dyrektor Hochb«rger, jako doradra techniczny, 

strony tramwayu zaś adwokat dr. Till i dyrektor 
Sehus er. Kozptawa wczorajflza trwała od godziny 9. 
r8n° Popołudniu i wywody stron są już prawie

**aB« i® ^ ! !? « P ’ ..K am lńSki8flO, zasłużonego reży­sera  naszej opery, d r -  ”
lr a .  “ z współud 

tudzież pp. M yszugi i Ą g p  K r u s z e l n . c k i e j
luaziez pp dzi«- eg0- B,1ety na t0 P o ­stawienie sprzedaje od dzis,aj kasa J

Zarząd dóbr żywieckich sta­
wia pawilon w łasny na wystawie k ra j0Wei

Plac wystawowy na w zgórzu Btryj8kiem 
dziło onegdaj, korzystając z pogodnego dni

lrilkaHat OHńb. Lwo irianie corazcznego, k ilkase t osób. Lw ow ianie coraz bard*je7
. ;_ a _!nllrtAm łfltYi nrirniłoinWgihOlATn t _ *m ują si§ w ielkiem  tern przedsięw zięciem  i wznosz“ 

się dzieło otaczają gorącą eym patją. 4  8
(♦».) W sprawie asanacjl dzielnicy Łyczaków.

skisj odbyła w czoraj posiedzenie zw ołana przez p rezy . 
denta m iasta  specjalna ankieta, w której sk ład  wchodzili 
fizyk m iejski, dyrektor urzędu  budow niczego, dr. 
S troynow ski, k ilku  radnych i reprezen tan t m ieszkań­
ców tej dzielnicy. Przenrow adzono d łu g ą  dyskusję, 
a  w szyscy m o scy  w yrazili przekonanie, że głów nym  
powodem w ybuchu tyfusu  jes t studn ia , z n a j d u j  się 
przy u l. Ł yczakow skiej n sp rzecn  domu pod 1. 21 , 
zasilana w odą z w odociągu dom inik-uskiego, oraz w a­
dliw y kanał. N adto zaznaczył d r. S troynow ski, że 
do szerzenia się ty fu su  w tej części m iasta, przyczy­
n ia ją  się szpitaie, k tóre jo w in n e  mieó osobny kanał.

W obeo tego, że woduciąg dominikański jest 
zamknięty, a wspomalana studnia otrzymuje wodę z 
wodociągu tz. zapijarskiego więc rozchodzi się obe 
cnie tylko o budowę nowego betonowego kanału w 
dolnej części ul. Łyczakowskiej, który pójdzie ulicą 
Czarneckiego przez Wały gułernatorskie i ul. Wało­
wą do Pełtwi.

Radny p. Gołąb żąda7, ażeby p. prezydent za­
rządził natychmiast budowę kanału, traktując tę 
sprawę jakr nagłą, spowodowaną epidemicznym wy­
stępowaniem tyfusu.

Fizyk dr. Paw likow ski zaznaczył z nacisKiem, 
że winy szerzenia się tyfusu nie mogą ponosić w ła ­
ściciele domów, gdyż w łaśaie w dom ch, najczyściej 
utrzymanych zdarzyło się najwięcej wypadków cho- 
roby.

Pan prezydent ośv?iadczył, i ż  z a r z ą d z i  b e z ­
z w ł o c z n i e  r o z p o c z ę c i e  b u d o w y  k a n a ł u  
w ul .  Ł y c z a k o w s k i e j ,  a . n a d t o  o d n i e s i e  
s i ę  do  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  i w o j ,  k o w c -  
ś c i  o w y b u d o w a n i e  i l o z o *  n g o  k a n a ł u ,  
wpadającego do nieprzepuszczalnego kanału w  ul. 
Łyczakowskiej lub Piekarskiej.

Opróoz tego na wniosek dr. Ciesielskiego wybrano 
komisję, która ma się zająć dokładnem badaniem przy­
czyn wybuchu tyfusu w dzielnicy Łyczakowskiej 
W  skład tej komisji wchodzą pp. dr. Ciesielski, dr. 
Pawlikowski, dr. W ąsow icz, dr. Stroynowski, dr. 
Elektorowicz i kierownik komisarj stu IY . dzielnicy p. 
Wiedeń.

Rabunek w biały azieA. Wczoraj o godz. i ł .  
rano dwóch niewyśledzonych docychozas żydów zwa 
biło do bramy domu przy ulioy Bóżniczej 1. 6 Ra­
chelę H eller, kupcowę z Narajows a to pod pozorem 
sprzedania jej jakichś rzeczy. Tutaj j den z rzezimie­
szków zasłon ił jej nagle oczy, a drugi w yrw ał je, 
tej cnw ili z ręki torbę, w  której się znajdowało 462 
zł. gotówką, poozem obydwaj się ulotnili. Policja za­
rządziła energiczne poszukiwania.

Zamach anarchistów na wystawą w Chicago 
Z N owego Jorku donoszą, że w  Buffalo, w  lokali 
tam tejszycn dynamitardów, znaleziono U st; niejakiego 
W r o m b l o s k i e g o  (?), który zaw ierał plany rozsa­
dzenia basenów chicagowskich i spalenia budynków  
wystawy Kolumbowej. Zarazem mieszczą się w fwat 
piśmie dokładne skazówki wykonania tej,o zamacha 
piekielnego. Policja naturalnie rozbija się obecnie za 
tym W romblcskim, jak niemniej za dwoma indywi­
duami : Straussem i Earlem, w ym ienionym i w rze 
ozonem piśm ie. Anarchiści buffalowsoy, badani przez 
szeryfa, zeznali, że istotnie słyszeli o przygotowaniach  
do takiego zamachu.

N wy reskrypt ministra sprawiedliwości. 
Min. hr. Schónborn w ydał tem i dniami do wszystkich  
podwładnych mu sądów nas ępująoe rozporządzenie: 
„Doszło do wiadomości m inisterstwa sprawiedl., że 
w sądowokarnyoh c y t a c j a c h  ś w i a d k ó w  bywają 
niejednokrotnie nazwiska również owych o*ób —  na 
które skutkiem doniesienia, lub przeprowadzonego 
śledztwa, pada podejrzenie w iny, — nawet wtedy 
w y m i e n i a n e ,  gdy w yszło na jaw  momenty podej 
rżenia nennięte już zostały i z tej przyczyny wyma­
gają koniecznie ponownego zbadania. Ponieważ postę­
powanie tego rodzaju może a Jednej strony d tykać 
boleśnie honor osób, nieraz kompletnie niewinnyoh, 
z drugiej zaś w  wielu wypadkach gw oli zorjentowa 
nia się świadka, —■ w  jakiej sprawie został on przed 
sędziego zawezwany, —  wystaroza, jeśli z o p u- 
s z o z e n i e m  n a z w i s k a  o s o b y  p o d e j r z a n e j ,  
wymienioną będzie jedynie osoba, przez ów czyn po­
krzywdzona, przeto poleca się sądom, aby w  przy­
szłości wydając karnosądowe cytacje świadków, m iały  
zawsze przed oczyma wszelkie możebne z a o s z c z ę ­
d z e n i e  honoru osoby, o czyn karygodny posądzanej. 
W wypadkach tege rodzaju należy zawsze zostawić 
na formularzach cytacji n i e w y p e ł n i o n e  miejsce, 
przeznaczone dla n a z w i s k a  o s k a r ż o n e ;  o. “

W Y K A Z
wpływów pieniężnych na cele Wyeiawy krajowej.

Ł ls ta  1.
I m i ę  i  n a z w i s k o

Zima Franciszek 
Hr. Miecz. Borkowski 
Dr. Dworski Aleksander 
Ks. Sapieha Adam 
Baranowski Mieczysław 
Dolański Ludwik 
Żółtowski Ignaoy 
Dzledzioki Ludwik 
Hr. fiaworowski Wacław 
Wń rahlejski Kazimierz 
Bracia Muranji w Krakowie 
Bajser Jakób 
Jahn Emil 
Kiselka Karol 
Kordys Franciszek 
Tow. zaliczki ie  w Dobromilu 
Magistrat w Przemyślu 
Bada pow. w Buozaozu 
Rada ~ >w. w Budkach 
Ks sa oszozędn. w Samborze
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C. d. n
K o n t l t e t  l e s l .  n o w y  techników upraszi wszy­

stkie osoby, które się łaskawie zajęły żmudną pracą zbiera­
nia fantów aa majaeą Big podozaB festynu odbyć loterję 
fantową, aby zechoiały je odBełaf na politechnik, najdalej 
do 20 ąja w godzinach południowych. Komitet krząta 
-i§ około przygotować, aby publiczności uprzyj mnić pobyt 
a  foetyńio.

Z g r o m a d z e n i e  t y  g o  l u t o w e  Towarzystwa po 
liteohnioznego we Lwowie cdb Izie się we środę dnia 17 
maja b. m. o godzinie 7. wieczorem w lokalu Towarzystwa 
politechnicznego Rynek 1 30. Na porządku dziennym :
Wykład p. Edwina Hauswalda: „O systemaoh kolei miej­
skich*.

Walne zgromadzenie Towarzystwa miłosier­
dzia pod godłem „Opatrzności* ntrzymująoego „Dom Pracy* 
we Lwowie przy ulicy św. Zofji ). 1, odbęd; > sie w piątek 
dnia 19. maja 1893 >. godzinie 6. popołuiniu w wielkiej 
sali ratuszowej. Porządek dzienny: 1. Sprawozd lie dy­
rekcji za i ok 1812. 2. Wnioski komisji kontrolującej. 3. 
Wybór wydziału. 4 Wnioski członków.

I V .  P o s i e d z e n i e  Towarzystwa filo'ogic jego od­
będzie się w środę dnia 17. maja 1893 r.. o godzinie <5. 
wieczorem w sali Y uniwersytetu. Porządek dzienny : 1. 
Sprawy Towarzystwa. 2. Odozyt dra Aleks. Skórskiego : 
„O znaczeniu SokrateBa w driejaoh nmiejtnośei*

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Ropertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę po raz drugi .Watażka", dramat w 3. 
aktach, a 4. odsłonach na tle dziejowem z czasów 
Stanisława AuguBta osnuty przez Anrelego Urbai 
ekiego; jutro we czwartek na dochód reżysera opery 
Mieczysława Kamińskiego „Fayorita", opera w 4. 
aktach Donizetti’ego. Wj stęp panny Salomei Kiuszel- 
n)oklej i pp,; Aleksandra Myszugi i Gabriela Gór­
skiego.
Wal 2  te*tru. P. Anreli Urbańtki odniósł onegdaj 

na całej linji. Dramat jego p. t. 
nicy w odćint, które&° obszerną ocenę znajdą o«y 1 
zwabić oneedT? f zl®dj6z8«o numeru) zdołał u= ityikczwabić oneedai H ?  J Z8g0 LUm«ruI metyiKo
ale — co w Snie a teatru bhrdzo li<Bn4 Publiczność.aJe — co ważnie fl7o nożną punucznoso.
zapalić, porwać "i *  * iłptrafi* taŁże ^  Publi0zność 
końca. Od pierwszej sceny ntrzl m&  do
padnięcia kurtyny po raz osh tni 
nych słów poety, wygłaszanych n e * t kl ! ™

niu ducha i z natężoną uwagą, a niemal po każdej 
efektowniejszej scenie zrywała się bnrz oklasków, 
tak serdeczna, tak jednoegodua w oałyn teatrze, jak 
to się tylk» bardzo rzadko wydarza. Autor i wywo­
łano już po pierwszym ■ ecie, a powtarzało się to 
także po każdym następnym.

Jeżeli jednak powodzenie wczorajszej sztuki głó­
wni* przypisać należy piękuości jej i niezwykłej war- ■ 
tości tak literackiej, jak scenicznej—to z drugiej stro­
ny autor, a z nim eałą publiczność przyznać muszą, 
że wielke część zasługi pada także na artystów
którzy spełnili wczoraj swe zadanie z prawdziwym 
pietyzmem. Słowa pochlebnego, brdzo nawet pochle­
bnego uznania należą się przedewszystkiem pani Sta­
chowicz. Artys ka wyglądała ..czoraj prześlicznie, a 
1 rała tak. że idealniejszej przedstawicielki dla swej
Nastji nie znajdzie chyba antor na żadnej innej ze
scen polskich. Toż „,.mo prawie da się powiedzieć o 
wczorajszej pułkownikorij (pani Żelazowska) i Ta- 
tjanie (pani Gostyńska). Wetażkę bardzo pięknie i
zapałem, chwilami poiywającym całą publiczność, 
odegrał p. Woleński.

Doskonałym wprost jako djak Naura był p. Zboiń- 
ski, scharakteryzowany świetnie i świetnie graiąoy 
swą rolę. Wielkie uznanie należy się tanże p. Hiero- 
wskiemu, który ze zwykłą starannością i z prawdzi- 
wem zrozumieniem odtworzył postać szambelanica. 
Dobrym także jako ks. Cyryl, ojciec Watażki, był p. 
Chmieliński.

Mniejsze, epizodyczue role wypadły wszystkie 
bez zarzuiu.

Konkurs rzeźbiarski. Sąd kmknrsowy dla pro­
jektów na pomnik Kościuszki w C] sago, zbiera się 
w dniu 18. bm. o godz. 5. popoł. w sali muzeum 
przemysłowego w ratuszu. Z powodu nieprzyjęoia 
przez trzeeh panów udziału w jury, zaproszono w 
ich miejsce z wybrany eh zastępców pp. Kossak Woj 
ciecha, Markowskiego Juljana, Rawskiego Winoen- 
teg* i tych uprasza się o przybycie

0 „Miatieży* pisze Kurjer ,arosławski: 
„Dfiennik Polski zakończy]: drukowan e cyklu poezyj 
patrjof/oznyoh turelego Urbańskiego p. t. „Miatież , 
umieszczanych od bilku miesięcy w fejletonach niedzie - 
nych, W poezji tej le swojskich k? atów, sebrs -b 
na mogiłach naszej ziemi nieszczęsnej, uwił natchnio­
ny poeta wieniec, na którym tu i owdzie widnieją 
;eszcze krople krwi serdecznej i łez z przed lat 30, 
w pięknych rymach zachowanych. Nie mamy słów 
na określenie gorącego uznania dla twórcy „Miatieży. 
Tych słów kilka, w naszem skromnem prowinejonal- 
nem piśmie zamieszczonych, pragniemy, by oheć 
ostatnie najęły -miejsc' w długim szeregu wyrazów 
uznania, jakie ze wszystkich stron ziemi naszej 
poecie tadesłanc, Redakcji Dsiennika Polskiego, 
która dała sposobność poznania tego dzieła, szczerą 
rdzięszueść wyrazić musimy.

Do dzisiejszego n u m eru  do­
łączam y d la  Prenum eratorów  
D odatek Nr. 19 *tBLVSZCZTJ” 
za m aj. Zarządziliśm y ja k  
najściślejszą kon tro le  w  ekspe­
d yc ji i  n a  ka żd ym  adresie w y ­
c iśn ię tą  jest s tam p tg lia :
„ B L U S Z C Z . ”

W  razie w iec gdyby p ism o  
to n ie  doszło rą k  p r z e d ^ a d d e l i ,  
u p ra sza m y reh dmc < isaó n a  
poczcie, gdyż z naszej s trony  
u czyn iliśm y  w szystko , aby od­
powiedzieć położonem u w  nas  
za u fa n iu .

Ostatnie wiadomości,
W  sprawie po« iąkszenia liczby posłów 

a miast K . Ref. o ierająe się na cyfrach osta­
tniego spisa ludności, wykazuje krzywdę, jaka 
dzieje się miastom i tak kończy:
, . rozs«er*enie kurji miejskiej zyska-
radzie państw luwnieZ ,o «iplan« ustawy 
borczuj dla Galicji w tym kierunku aby wszy­
stkim miastom, należącym do kurji miejskiej w 
Galicji, było przyznana prawo należenia również 
do tejże kurji w wyborach do rady państwa, 
przez co zyskałaby Galicja kilka głosów wię­
cej, co przecież nie . *st obojętnem.

Wprawdzie czyta zię słyszy często o tern, 
że Koło polskie zajmuje we Wiedniu poważne i 
wpływowe stanowisko. Może to prawda — bo 
pewności udowodnionej i niewątpliwej nie m a ; 
natomiast jest pewnofió, niepotrzebująca ani do­
wodu żadnego, ani wyjaśnienia, że postanowie­
nia, uchwały i ustawy zapadają jedynie wię­
kszością głosów, nie inaczej, przeto w izbie po­
selskiej w Wiedniu Galicja znaczy tylko tyle, 
ile ma głosów.

Wykazywano już kilka racv — na różne 
sposoby upośledzenia Galicji w radzie państwa i 
w delegacjach — i co za tem idzie — we 
wpływie na tok spraw wszelkich. Czas już 
wielki nżyć jednego z najłatwiejszych środków 
do zmiany na lepsze.

Początek przygotowania takiej zmiany na­
le ż y  uczynić przez zmianę statutu krajowego 
p *y najbliższej sposobności, jaka się nadarza.

*>?■ 8Prawa uczciwa i ważna.
Nie rozwodzimy się szerzej nad bz<̂agóło- 

wem w yjeban iem  j przekonywaniem i ni uczci­
wości, s ni i sżności te sprawy, bo ubliżylibyśmy 
tym, dla których takie wyjaśnienie jest zbyte-
cznem, a me przekonalibyśmy tych zawziętych 
wsteczników, dla których na'trafniejsze argu-
m e n ta  eą g ro c h e m , n a  śc ia n ę  n u c a n y m ,  r a d z i ­
m y  ty lk o  p r z y s tą p ić  d o  ła tw e j n a p ra w y  c z e in  
p rę d z e j ,  te m  le p ie j .  P rz e z o rn o ść  je s t  tn ta j  
w sk  iz a n a  i

Presse pisze: Ponieważ tak Wydział krajowy 
galicyjski, jak  i Bank krajowy porozumiał się z 
rządem w sprawie zmiany statutów L mku kra­
jowego, celem współdziałania prsy dostarczenia 
pieniędzy na koleje lokalne, przeto nastąpi raty* 
fikać ja zamierzonych zmian statutu zapewne nie­
zadługo. O.tatnie uchwały Sejmu w sprawie ko 
lei lokalnych stanowią znakomity krok do roz­
winięcia sy stemu kolejowego w Galicji.

Komendornjący jenerał w Buda-Peszcie, k«. 
. L o b k o w i c z ,  wydał do wszystkich oficer w 
i urzędników czynnej BłuLbie i re.erwie pod­
władnego mu korpusu cyrknlarz, w którym 
pnypom icsjąc reskrypt ministra wojny z 7. b m., 

. z a b r a n i a  i m  n c z c s t n  5 1 w a w o d s ł o -  
n i ę c i n  p o m n i k a  h o n w e d ó w  w d 21. bm. 
Rozkaz ten motywowany 3st w ten sposób, iź 
t uwagi na dyscyplinę wojskową nie przystoi, 
aby członkowie armji w m u  n d u r a c h  w de­

monstracjach p o l i t y c z n y c h  uczestniczyli. 
Dotyfezy to również marynarki i żandarmerji, 
a — jak wiadome — spowodowane zostało wy­
stąpieniem zeszłorocznom w sejmie węgierskim, 
gdzie opozycja a ii  słyszeć chciała o rewanżu 
wobec wspólnej armji, mianowicie, iżby rząd 
i sejm równocześnie złożył] wieńce na grobach 
poległych w kampanji r. 1849 żołnierzy a u- 
s t r j a c k i c h ,

Z Petersburga piszą: Okólnik ministra spraw 
wewnętrznych zwrócił uwagę władz policyjnycn 
na powstawanie nowych związków nihilisty- 
cznych w prowincji nadwiślańskiej i na K au­
kazie.

Organ socjalistów berlińskich Yonodrłs ogło­
sił temi dniami wrzekomy list ks. rejenta bruń 
świckiego (ks. J  b e r  t a  pruskiego) do niezna­
nej ekscelencji — w której domyślają się hr. 
C a p r i v i ’ego -  gdzie rzeczony książę donosi, 
iż ces. W i l h e l m  n i e  p r z y z t a ł  na zapro­
szenie ks. B i s m a r k a  do udziału w uroczy­
stości odsłonięcia posągu Wilhelma I. w GSrlitz 
w d. 18. b. m. Nie przystał wprawdzie — leor 
to jeszcze sprawa niezupełnie skończona. Książę 
Albert zapewnia dalej, że p o n o w i  swoje usiło­
wania w tym kierunku. List datowany z Blan- 
kenburgu 9. b. m. Czy to pismo jest autenty­
czne, czy tylko apokryfem, ogłoszonym przez so­
cjalistów w tym celu, aby rzuceniem obawy na 
obóz socjalistyczny przed ewentualnem p o g o ­
d z e n i e m  się cesarza z byłym kanclerzem, 
zagrzać socjalistów niemieckich do żywszej akcji 
przedwyborczej, — tt na razie pozostaje zagad­
ką. Do tej pory zamianowali oni już 141 kan­
dydatów, pomiędzy nimi 6ą naturalnie w pier­
wszym rzędzie znani przewódcy : B e b e 1,
L i e b k n e c h t  i S i n g e r .

Że socjaliści niemieccy nie grzeszą chyba 
brakiem... optymizmu, tego dowodzą słowa nie­
jakiego E n g e l s ’a ,  wyrzeczone do interwiewn- 
-ącego go -eportera Figara paryskiego. Twier- 

r- on mianowicie, że socjalizm niemiecki obej- 
w przyszłość bez rewolucji, gdyż do 

10 lat większość Niemiec będzie s o c j a l i s t y ­
c z n ą .  Pono fantazja uniosła go niecc za daleko 
w krainę snów złotych.

miejsce ustępującego wicekróla Kanady, 
lorda D e r b y , .  zamianował Gladstone wmekró- 

«a l0r4a ^ b e r d e e n .  Lord Aberdeen był w r. 
1886 pierwszym od czasu powstania projektu 
home-rule wicekrólem Irlandji: jako Szkot powi­
tany zostanie zapewne bardzo sympatycznie 
przez liczną szkocką ludność Kanady.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Kraków 16. maja. Bada miejska uchwaliła 

na wczorajszem posiedzeniu dokonać wybern 
prezydenta w środę dnia 24. maja o godzinie
5. popołudniu.

Wiedeń 16. maja. Wien. Ztg. ogłasza, że
sztuki po dwa i po ćwierć guldena tylko do 31. 
lipca przez kasy rządowe do zamiany przyjmo­
wane będą, poczem zupełnie walor tracą.

Praga 16. maja. Sejm' czeski był wczoraj 
widownią gwałtownych scen; mianowicie, gdy 
przed zamknięciem posiedzenia ogłosił marszałek 
perządek dzienny na wtorek, między innemi 
sprawę założen:a sądu obwodowego w T r a u t e- 
n a u , podnieśli na to Młodoczesi piekielny hałas, 
miotająe obelgi na szlachtę, jako na zdrajców 
czeskiego narodu. Mimo gróźb, marszałek nie 
zmienił porządku, a Młodooacsi zapowiadają, że 
gwałtem przeszkodzą dyskusji nad tem przedło­
żeniem

Wiedeń 16. maja. Wiener Ztg. ogłasza 
zaręczyny arcyksięcia J ó z e f a  A u g u s t a  z 
księżniczką A u g u s t ą ,  córką L e o p o l d a  
B a w a r s k i e g o ,  (a  więc wnuczką ce sa rz a . 
P r .  H o d .>

^tene. Z tg .  o g ł s . . a  z d o ła n i e  d e le g a c j i  d o  
W ie d n ia  n a  2 5 . m a ja .

W itner Ztg. ogłasza przepisy, regulujące 
wywóa nierogacizny z Galicji.

Bilda-Peszt 16. maja. Minister W o c k  e r 1 e 
odpowiedział na wniesioną wczoraj interpelację, 
że minuter wojny miał rację, zabraniając udziału 
wojskowych w odsłonięciu pomnika honwedów 
gdyż jest to uroczystość polityczna. Więkazość 
przyjęła tę odpowiedź do wiadomości, mniej 
szość natomiast grozi, że do końca sesji prowo­
kować będzie rozprawy w tym kierunku przez 
coraz to inne interpelacje.

Berno 15. maji Robotnicy wszystkich fa­
bryk skór zastanowili pracę.

Berlin 16. maja. Urzędcwnie zaprzeczają 
pogłosce o kenfeiencji bankierskiej u C a p r i  
v i’ego i złożeniu funduszu agitacyjnego do dys­
pozycji rządu przez banki i firmy berlińskie.

Tir nowa 16. maja. Z wielką uroczystością 
odbyło się wczoraj otwarcie wielkiego sobranis: 
książę w przemowie yraził nadzieję, że sobra- 
nia przyjmie proponowaną zmianę konstytneji.

Rzym 16. maje. Twierdzą tu, że k r ó l e ­
w i c z  wkrótce zaręczy się z księżniczką T e o ­
d o r ą ,  siostrą cesarzowej niemieckiej.

Paryż 16 maja. C a r n o t  obłożnie zacho­
rował.

W i e d e ń  (6  mija. Mianowani: Zis ępoa starszego 
prokuratora Alfred h  r z e  prokuratorem w fttanislawiwie 
a na jego miejsce podprokurator P r z y ł u s k i  zastępca 
B tarszegj prokuratora we Lwoi ie.
. P o n ie s ie n i: Podprokurator Marjan O le  o s k i  z S im -
ifw TC>°ra , G o l k o w s k i  ze Stanisławowa do
Lwowa, W M c  sław V ' a r y  w o d a  z Brzeian do Sambora

w eszcie mianowani podprokuratorami adjunkci: Js - 
0J 60 1 dla BrZttian, Jan  K i 1 i a n  dla S 'ani-

16. maja.
sławowa.

W i e d e ń

Wiedeń 16. maja. Va'erland utrzymuje, że 
nuncjusz Galimberti zostanie powołany do Rzy­
mu, a miejsce jego zajmie nuncjusz monachijski 
Ag] :ardi.

Praga 16. maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji adresowej sejmu uzasadniał Gregr młodo- 
czezki projekt adresu do tronu. Wojciech hr. 
SckSnborn oświadczył, że szlachta czeska bynaj­
mniej sie nie wyrzeka idei praTrnopaństwowej, 
wszelako uważa urzeczywistnienie jej obecnie za 
rzecz niemożliwą i dla tego stawia wniosek o 
przejście do porządku dziennego. Posłowie, Mat- 
tus i ks. Fryderyk Sohwarjenberg, oświadczyli 
się również przeciw młodoczeskiemu adresowi i 
zarazem wyrazili ubolewanie z powodu uchyle­
nia się Niemców od udziału w obradach komi­
sji adresowej.

Na ten? przerwano debatę. Dalszy jej ciąg 
odbędzie się jutro.

Budapeszt 16. maja. W  sejmie zgłosił dep. 
Apponyi interpelację, wystusowaną do ministra 
obrony krajowej, czy zaksz udziału węgierskiej 
obrony krajowej w uroczystości odsłonięcia po­
mnika honwedów 21. b. m. utrzymuje i nadal 
w pełni, pomimo zapewnienia, że unikane będą 
starannie wszelkie polityczne demonstracje pod­
czas tego hołdu, składanego bohaterom przez 
cały naród.

Tirnowo 16. maja. Wieczorem odbyła się 
wczoraj wspaniała iluminacja i pochód z pocho­
dniami. Pochód ruszył przed mieszkaniem ksią­
żęcej pary. Książę wyszedł na werandę i dzię­
kował.

Sobrauie wybrało Petkowa prezydentem, a 
fialaczewa i Audocowa wiceprezydentami.

Sedan 16. maja W  tatejszej fabryce sukna 
nastąpiła wczoraj z niewiadomej dotąd przyczy­
ny olbrzymia eksplozja. CsęśĆ budynku fabry- 
c sn b g o  runęła, wiele OBÓb zginęło, a mnóstwo 
jest pokaleczonych.

Londyn 16. maja. Wedle Standardu otrcy 
mały dywizje kijowski i odeeka rozkaz być w 
pogotowiu dla okupacji Bułg&rji. Rozkaz ten 
cofnięto dopiero na skutek interwancji trój- 
przy mierze.

Chicago 16. maja. Dyrektorjat wystawy po­
wziął uchwałę, na mocy Hórej wystawa ma być 
w niedzielę otwartą budynki jednak, należąoe 
do niej — zamknięte.

Wiedeń 16. maja. Giełda zbożowa. Pjzeoie< ua 
wiosnę 8 93, żyto 8'37.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 15. maja 1893 r 

HOTEL ZORZA. N HorodyBl s Zabinieo. i .  hr. 
Olizarowa z Podola ros. J. br. Romaszkan z ^ jrodenki. 
W. Mier?“*ski z K zywotoł C. Ma aehowski z Odesy. A. 
hr. StarieńBki z BębrówLi W. Bieehońska z Gorlic. L 
Adametz z Krakowa. O. R-łiter z Wiednia

HOTEL FBANCU3KI. F . StrzygowiskL z Pielska B. 
U ejsl i ze Strzeli-k. Dr. B Szymbersk,, K. E  ębkowaki z 
Rzeszów. U. Kampe z Beilics. I. P.ok, L. Bodlich, D 
Zigler z Berna. C. Winkler z Frankfm to. K Knaus z 
R, kowa. F  Robinson, M. Gottlieb, H. Gironcoli, A W in­
ter, L. Brill. L. Haas, K  Pol , i  z Wiednia.

PeimiiMt Wmmi Ir Mm

Główna wygrana losów pre-. ■ # „ .  —— - m w i. j pą a iw za —.
miowroh węgierskich padła na serię 1772 nr l i ;  druga 
na serję 59: / n r 2 ; irzeoia na serio* 268 nr. 47

n e k r o l o g i a .
serję 268 nr. 47. 

"ledeft 16. maja. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. .notowano : kredyty 335 węg. kredyty 830-50ail£TGSV 1R1 7R • lin n. _ z, nor 5ąnglosy lb l  75 ; Iaenderbańki 25 ' 0 ; BZtaebany a .9  2r ; 
lombardy lo2 25 ; elbetha« 240 - ;  tytoniowe ; 
aipmy 53 70 ; renta majowa 97 95 ; węg. złota 115-10;

ręg. Koronowa 94 50 ; auBt” koronowa —.— ; losy tureokie 
— — ; uniony 49 90.

Berlin l s . m:-ja. Giełda wczorajBi. wiaez., ktirsa
koń o.?o. (W nawiasie podań cyfry oznaczają purfw-na 
wozy km-s wiedeń.ki t. z w W i e n e r  P a r i t a t . )  K re­
dyty 173 66 (335*43); lombardy 46 40 f 0 .9 6 ); lęg. renta
złota 95-— (115-11); ruble 8J3 -  (U f  15).

F r a  i .h f i r  r t  15 mąja. Giełda wczorajsza wie;
oz-.na ku-sa ostatnie. (W ns*dąsie podane oyfry oznacza)ą 
perównawo-y kur wiedeńik.j. Kredyty 276 25 (334 40) ;

mbardy 84'2d (100-60); renta węg ź łita  95-20 f 1 ' 5 35) • 
koronowa 92 80 (94 94)..

W Ł A D Y S Ł A W  M O SCB
0. k. radea dworu,

opatrzo ly św. 3&kramenumi, zmarł w poniedziałek 
dnia 1F maja b. r . przeżyws y  lat 8 

i nieutulonym żalu Mgrażona rodzina, zaprasza 
wszyg‘kseh krewnych, przyja.-iół, znajomych i pobo­
żnych chrzesoian na pogrzeb, który 8ię odbedzie we 
środę .n u  17. cuaia b. r., o godzinie 5 popołudniu 
z domu pod J. 4 j.rzy ul.oy Lukasinsaiego n i eme^- 
tarz 'ijyez.aKowski do grob iwea iamiliinpgo.

Lv iw, 15. maja 1833 r.
„CONCORDIA*.
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NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

KnpnJs I sprzedaje wszelkie PBP ^  tońctowe I monety - j najdokładniej­
szym kursie dziennym.

Promesy
do ciąynieti ia Id. maja b r.

na 4®/( węg. losy hipoteczne po 2 zl. wraz ze stemplem.
Główna wygrana 50.000 z ł. 

i na losy węg. pożyczki premjowej po 
4 50 (promesy na połówki łych losów po 

2 zl. 75 cl.) wraz ze stemplem.
Głó a a  wj grana 120.000 zł., (względnie 

60.000 zł.)
Zleoeni& z Drowineji uskutecznia niezwłocznie % doli­

czenia prowizji, 1616 1 ?
Na fos, o k u p io n y  w tym kanto­

rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł.

L e k a r z  chorób  d z ie c ię c y ch

Dr. Antoni Wachtel
mieszka obronie 

u l i c a  C z a r n e c k i e g o  l i c z b a  4,
staoja tramwaju: „ P M  cłowy*. 1610 1—9

przy 0. k. Zakładzie wodohezniczym w K ryn icy  otwarty 
od 15. maja do 30. wr/oSnia, 75 pokojów, ogrody rozległe. 
Położenie najzdrowsze. Własny wodociąg wody źródlanej 
z gór. Do 1. lipoa i od 1. września o e n y  n i ż s z e ,  jak 

w Jipeu i sierpniu.
S z c z e g ó łó w  u d z i e la  Z a r z ą d ,  p e n s j o n a t u  d r a  

E b e r s a  w  K r y n i c y .  1595 1— 4

150.000 koron Promesą na los Panstwow/ z roku 1864
ff itiU 
WYMHM Kitz 1 Stoff

O k u l i s t a
D r .  T e o d o r  B a ł ła b a n

[ b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borys:ekiewieza 
• w Gracu po kilkolttniej praktyce speo.ainej, ordynuje w 
1 chorobach i operacjach ocznych p r z y  u l i c y  W a ł o w e j  1 .7 .  

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5 popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1665 1—?

OOł

Lwów “
jlac Hellda 1.



DZIENNIK POLSKI z dnia 17 M*ja 1898 r.

Drobne oroszenia.
D o n i e s i e n i a  r oz ma i t e

po !*/* centa od wyraiu.

Si a t k i  do zaopatryw ania o’ ien  od 
much i owadów po zł. 1. za m etr kwadr, 

poleca Pii tr  Chrząstowski, handel żela­
zny we Lwowie, 7)iae K apitulny 1, ("na­
przeciw  Katedry).

L j a r a i o l b i  w najnowszym guście 
l  w wielkim r-yborze po cenach mo­

żliwie najtańszych p leca M ikołaj Lu 
dwig, Lwów, ul. H alifka  1. 14 . (1

So k  m a l i n o w y  41/, kilo z ł .  3 * 8 0  
z łlaszanką, sprzedaje — e n  gros  
iej — Żymirski. apteka Lubaczów.i&n:

T n i k i  c y g a r e t o w e  n ł e k l e j o - e
z najlepszej bibułki franorskiej lO O O  

sztuk od 1 r ł .  poleca fabryka F .  N i- 
ż u ł o  w s h *  e g o  Lwów, H otel Z< ri* 
Opakowanie g ratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

J7"Iacz, kasztanka lat 5. m iary 1"’ 
"■ ujeżdżony pod daniskie siodło, stada 
Si im ginowskiego jes t z wolucj ręki do 
nabycia, cena £00 zł. Oglądnąć możne 
przy u). Zygmunt.iwskiej 10. S6b

V o n c y p i e n t  a d w o k a c k i  z dok to*
g r a t e m ,  praktyką dwuletnią adw o­
k a c i  i jednoroczną sądową, poszukuje 
in tra tnej posady u adwokata na prow’neji 
Zgłoszenia Lwów, post) restante R. S . 100.

Piękna figur] a T a n a  g r a  do sprzeda­
nia. U lica Panieńska 4 575676

A k u s z e r k a  J . Sławkowska
muje panie i udziela pomocy 

koło Lwowa.

ca p izy j- 
w Gródku

No i a r j n s z  w  Ż y w c u  poszukuje 
substytuta na dwa miesiące od l . l ip c a

f n k l e r u i a
4-/ w Sambo-zt

wraz z urządzeniem je s t 
w Sambo-z" do sprzedania Bliższa 

wiadomi ód u w łaścicielki K aroliny Pe- 
zdańsaiej w Samborze. 3 0

y a r z ą d c e  do p ie ia r i r  poszukuje od 
-  ' .  czerwca b. r. J u l ia n  Z g ó rsk i. 

GiOdecka i. 71. 371

] [ r z ą d  p o c z t o w a - t e l e g r a f i c z n y
U  w Sędziszowie p zyjmie zaraz lub od
1. rutynowanego 
m ienie listowne.

ekspedytora. Porozu-
372

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Cu k i e r n i a  w  S a m b o r z e
przeszło 30 lat, jes t zaraz

p ienia z pcw odr 
b liższe warunki '

istniejąca 
do od .ą- 

fam ilijnyeh stosunków, 
r cukierni Pezdańskiej.

Koncesjon. jedyne Biuro J.eszka O sie) 
kiego w K ołom .i, rozseła  każdy do- 

bor - wj  P e r s o n a  i s i n  A b . d w o r s k i
niemniej znakom ite szyte P ł a s z c z e  
d e s z c z o c h r o n n e  z berlińskiego nie­
przem akalne p łó tna  eena l i . ,  z ł .  f r a n c o  
wspon:n!ane biuro gw arantuje — więc 
jes t zaufania godne i

Fe n  a m e n a .  Komu przydarzyło  się 
albo przydarza się, obserw o-ad nad 

zwyczajne, a wyższe ponad podejrzenia 
o sztuczki kuglarskie, — f e n o m e n a  
z  d z i e d z i n y  t r  o k u l t y z m u  (sp i­
rytyzmu), — a zechciałby udzielić infor- 
maeyi, raczy nadesłać opis i wskazówki 
eo do porozni_ieaia się litr.awnie p o d  
( z  y )  d o  A d m i s t r a c j i  „ D z i e n ­
n i k a  P o l s k i e g o ” .

2 u że pokoje z kuchnią, I. p iętro  Ko 
chsnowskiego 10. 369

p koje i k u c h n ia ; 1 
ulica iw . M arka 7.

pokój i muehnia

Q  pokoje z kuchnią do najęcia.
‘.tkarska, 1. 21.

U lica
355

1 pokój i kuchnia od 1. caerwea ulica 
Skarbkowska 1. 17.

Korespondencja prywatna.
N ajdroższa I Czy się p ro jek t da wy 

konaó, bardzo w ątpię, będę się starał. 
W idzied cię bardzo pragnę, jeże li to n ie- 
możebne to pisz, bez obawy, ehod po 
kilka skuwek. Całuję cię,zaw sze wiecznie 
Twój. T rzy  fiołki.

Najlepszy środek dyetetyezny
czysto razowy clrieb „GRAHAMA"

pod śoisłym nadzorem 
J n l j a n a  Z g ó r s k i e g e ,

m agistra farm aeji i w łaściciela piekarni, 
co dzień świeżo wypiekany doetad m ożna: 
w piekarni przy nlioy Gródeckiej L 71 
w sklepie sprzedaży 
nardyński 1. 10 ; w c 
czywa nlica  Blacharska* 
towarów korzennyoh P. L . Soleckiego 
ulica Batorego 1. 2 ; w sklepie towaró w 
korzennych JT Czaporowskiego, Jag le lloń  
ska 1. 16. Zamówienia z prowincji wyseła 
odwrotnie. Zarząd.

moy w o o ecz ie j l  <1 ; 
y pieczywa plac Ber- 
sklepie sprzedaży p is ­

arska 1. 2 ; w sklepie

Leśniczy
dobrą praktyka 

w ekonomii, zostający kilkanaście
egzaminowany
w ekonomii, 
lat na jednej posadzie, poszukuje 
posady zaraz, biuro wywiadowcze 

S. Sataty, Sykstuska 6, Lwów.

KONIUSZY
pos'ada świadectwa z domów pierw szo­
rzędny i obznajomiony w tym zawodzie 
uajdokładniej, poszukuje umieszczenia. 
Łaskawe zgłoszeuia B iuro dzienników 
i ogłoszeń L u d w i k a  P l o h n a  we 
Lwowie. 1611 1—1

Kręgle — kule do kręgli (Lignum  
sanctum), Kule i kije bilardowe, — 
Krokiety Laventini8 i wszystkie inne 
gry towarzyskie — Przybory kąpi e­
lowe — Meble ogrodowe i wszystko, 

co kto tylko zażąda 
1606 dostarczają najtaniej 1 —7

K ra jew ski & L icka
Wiedeń, IV . H auptstrasse nr. 51.

Pospieszyłem  się  z wiadomością, 
k tó ra  się nie sprawd a. — "Wkrótce będę 
u niej, lecz szanując nasze przedsięwzię­
cia i Twoją wolę, nie proi zę o widzenie 
się. N ie pisz — listu  nie oezeLuje — 
Zachowaj mi Twą przyjaźń i wiarę ‘ 

Twój Reńko.

Zlecenia dla wiedeńskiej giełdy zoożowej
uskutecznia najlep iej ajencja zbożowa 370 1— 1

Alberta Rosenoergera, Wien II. Praterstrasse 28.
8 ^ "  Zastępców sa dobrą prow izją poszukuje się. " W

Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
FAR1 . sucho, olejne, lakierowe i artystyezne. 
FARBY we wszystkich kolorach do drzwi i okien, na dachy, 

sztachety i t. p . ezybko schnące gotowe do użycia 
POKOST potrójnie gotowany.
OLE I ln iany . 15 6 1-7

Lakiery —  MASA DO POSADZKI: „Korona"
pudełko 50 centów.

francuska do posadzki, Glaziiry. Bronzy, 
Staniola, Kapsle, Korki, Pędzle, Szczotki, 

Rury gumowe — poleca najtaniej

Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
N a  prow incję w ysyła  się odwrotną pccełą

Masa
Złoto,

2 wagi mostowe
po 80 centnarów, (klgr. 4.00 ), całkiem 
nowe i n ieużyu  >ne, pochodzące ze s ła ­
wnej fabryki B u g a n y i  & Com p., siln ie  
zbudow ane, z żelazaem i traw ersam i, 
skalą i ruchom ą wagą, ęiezbędue dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, b ro­
waru, gorzelni, gospodarstwa, a gm inie 

kopalni, pod grzywną sł. 100 u rięd o - 
downie puleeone, tudzież

2 wagi do ważenia bydła
ka id a  na k lgr. 1.000, nowe i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej sta jn i opaso­
wej niezbędne, ze skalą i  ruchom ą wagą, 
z poręczam i i schodami, s  te jże  samej 
sław nej fabryki pochodzące, urzędownie 
cechowane, pojedyńezo, dla braku m iej­

sca bardzo tanio do sprzedania.

Ei8enm6bel um Waagen-Lager
1. Seilerstadte 12, im Hofgewolbe reehts 

I n  W l e n .  1562 1—27

D n  f i j n  wyjeżdżające na kurację 
Ab. ( K J A Z Z 7 *  do K rjn if” ' — znajdą — 
opiekę, towarzystwo i całe u trz ,m an ie  
w nowo otworzonym pensjom  !e d la  pań 
i panien. Regulam in na żądani franeo.

Pelagja G ostyńska,
Lwów, Buimów 3.

E m ilja  B u rzyń ska ,
w Krynicy. '631  1 — 6

Zakład ogmoiczo handlowy we Lit  Nie
poszukuje 

b ard zo  z d o ln e g o

Z głoszen ia  przyjm uje biuro dzień 
ników we Lwowie. 1632 1—3

SANTAl d i  MIDY
a y a  z  cytrynianu drzew a san-1 
( o s  Bomhay, najzupełniej 
w  kapsułkach zaw arta, je s t]

Y E a j ą t e k  z i e m s k i
w poh"ecie Mościskim 4 kilom etry od 
f-taeji kolejowej Sądowa W isznia 2 kilo- 
m -try  od gośiińca, obejm ujący 1060 
morgów pszennej czarnej ziem i z tego 
okołi 30 morgów najpiękniejszego stawi­
ska, 780 morgów ornej ziemi. 70 m. łąk 
i 200 mergów lasu. Budynki gospodar 
cze i dom mieszkaloy m> :owi .e w nap 
lepszym stanie, c gród piękny w ogrodzie 
trzy 8tawk! zarybione, jest z woluej ręki 
1622 zaraz do r  izedania. 1 —5

Bliższej wiadomości udzieli R <  K .  
poste restante Sądowa W isznia. 

Pośrednictwo wyklucza sic.

skuteczniejszą aniżeli kopa-1 
im i  fcsóe&o. Czyni niepotrzehnem I 
ożywanie waaelkioh emryoowań il 
w  p n e e i ą n  dni tn e o h  ulecza wszel-l 
H e  nąjdoTegliwaae i  nąj więcej sa s ta - | 
mb fiażąeakL nientrńdsąjąoiołąd-r 
ka i elead52ą}ąe ale przyj emnąj wonisryaie.
S k ład  w P ary ża , 8, il ie a  V M e*ne 

i w  głów nych aptekaoh.

H E Ł A B  K A W Y
A rtu ra  Kościckiego

pod godłem 1071 1—?

„SYR1USZ“
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wchód także z ulicy Cichej
poleca tylko n a j l e p s z e  g a t u n k i

po cenach hurtownyeh.

Cejlon, lott; i Aaerjlaisty

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
zeha, W ewiórskiepn, R uekera, Sklepiń- 

•kiego i  B eisora. 17 1—7

Immt ulokowanie i posaii
"W obrębie Lwowa potrzebny je s t in teli- 

idu małej fabryki, 
lokow '(i na jeden

TT iiwwwo punc ^
gentuy ozłowiek d ) zarządu małej fabryki, 
któryby mógł zaraz ul L

O atraaga s ię  przed fa łsze rstw e m  I " M
K  S p r a e d a *  t y l k o  w  z i e l o n o  o p i s o z  ę t o w a n y c h  
1 n i e b i e s k o  e t y k i e t o w a n y c h  p u d e ł .  ~ h .  ą g

Bilińskie pastylki do trawienia.

ASTYLK I DE BILIN.
Znakom ity ftrodek przeciw  pieczeniu zgagi, 
katarom  żołądkow ym  1 utrudnEeu iu  trawłeu* 

szczególn ie.
Składy we w szystkich handlach wód m ineralnych, w aptekach 1 drogHerjaeb. 
614 1—9 D y r e k c j a  z d r o j o w a  w  B i l i n  ( C z e c h y ) .

HAY‘ P iitw s/y  c. k. koncesjonowany i subw enjoaow aae 
Wys. Ministerstwo

prze z

Zakład szczepienia krowianki
w Wiedniu, Alserstrasse 18.

(Zsłoiony w r. 1873. Odznaczony nsjwyższi-mi nagrodam i w W iedniu 1886, 
w B rukseli 18S8, w Paryża 1389 i w Budaper cie 1889).

Rozmyła przez cały ok czystą zwierzęcą lymf-: w fiolkath, lakunach
i w ig iełkach kościanych Za p r z y j Moannie lymty  ręczy się ,  tak, żp w razie
nieprzyjęeia tejże, udziela się bezpłatnie innej. *  J

W skutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów  i lekarzy prakt.
osizgnięto tak w ielki obrót, że  zakład est  ̂ n o in o ś  i cenę znacznie obniżyć. 
Jedna  fioła d la  2—3 szczen itń  kosztuje l  zł. F lakonik  lym fy  gęstej (P a s ta -L y m p h e)  
1 gr. ystarczająey d la 100 szczepień 8 zł. ] 5q5 1- 3

G - A T S I Z  &  O i e
£& Towar?, akcyjno Lejami żelaza i fabryki machin
M  B u d a p e s z t  L e o b e r s d o r f  p o d  W i e d n i e m .

1628 1 - 8 rok

5.000 zł. na 6°0<
Bezpieczeństwo kap ita łu  zupi łne. Roczna 

p łaea  600 sł. i  pomieszkanie. 
Bliższej wiadomości u d z ie li:

Dr. Zygmunt Lisiewioz,
obrońca praw ny,

we Lwowie, Kopernika 6.

zastosowane do miejscowych stosnnków z najścillejszem  zregulowaniem 
i najm ożliwszsm zużytkowaniem siły wodnej.

Przyrządy walców e
z w alet mi z tw ardego żelaza d la m ielenia wysokiego 1 płaskiego,

róine maszyny młynarskie
urządcenla całych młynów, łunhacae rozdrAfeiacze, 

jak  Srótownihi, systemu G rusoni, łam acze, walce, wytrzęsacze i t. d.
IJrządzeuia do elektrycznego oświetlenia według 

Znanego system u dalekiego prow adzenia i elektrycznej przeno&ni 
■ I ły ,  Mórs umożliwia, nawet dalej połołoną siłę  wodną z korz; oią 
zużytkować. - . . . .  1568 T — 5

l i r  Haesyny dc fabrykacji papieru 1 celulozy. b |
Jeneralne zastępstwo: Paul E n g e l ,  Wlen IX/I. Wasagasse 31. ^

» O O O O O O C X D O O C X lG O O O O C X X y

Fatima Ala oswioUoiiia eltryni i ornii siłY,
Kremenezky, Mayer & C o m p

w Wiedniu, IX. LeverlngasM Nr. 9.
Ilustracja d la  urządzeń oSwietlenta e lek try­
cznego o lam pach żarowych 1 łukowych. Wyko­
nanie Urządzeń centralnych dla m iast. PrzenoSnl 
*lły (koleje elektryczne). Fabrykacja LA IIP  lA -  
B O U TC ff o każdem natężeniu, każdej sile świec i ka ;d‘m 
urządzeni 1. — W yjaśnień n ziela lię z całą gotowoś ią  i wy- 
801 praeowuje kosztorysy. 1— 1

P ła i7 iC »t3  a n g i e l s k i e
durowi I ojklenne nlep temakalne po 15, 20, 30, 40 zł.

WY D A M E  FIĄTB

M A 8 Z Y H Y  B O L Y I C Z E :
M łyny dom  we przenośne, ulapszone do m i e l e n i a  i ś r ó t o w a -  
n l a  zboża, w każdem gospodarstw ie n iezbeine, do poruszania ręcznego, k ie ra ­
towego, wodą lab parą. (Dziennie m ielą 6 do 60 hektolitrów.) Gena zależy od 
działalności i wielkości od zł. 180 do 700. — M łynki do ezy szczeń la  
zboża systemu Baokera, od zł. 22. — K ieraty  dzwonowe i  poziome na 
siłę 1 do 4 koni lub w .łów  od zł. 75 do 150 i wyżej. — N ieezkarale dwa-, 
trzy- i cztero nożowe, wszystkich systemów od zł. 80 do d i  wyżęj. — K ra­
jacze do buraków od zł. 1 3  de 40 1 wyżej. — M łoearnle, p łngl, 
Trlenry, brony i  wszyatkie przybory gospodarcze i narzędzia rolnicze,

d o s t a r c z a j ą

K R A J E W S K I  <9c L I C K A
Wiedeń IV. Htaptatraste Nr. 51.

P asy  do m aszyn z najlepszej skóry, 1 k ljrm . zł. 3'50.
P łacb ty  nieprzem akalne do przykryw ania m aizyn i zboża.

Specjalne oferty na żądanie odwrotnie. 1607 1—7

g  K A N T O R  W Y M IA N  f
g c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
Q  kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładni ssym, nie licząc żadnej prowizji.

Jako  dobrą 1 pewną lokację
p o l e c

1010  1 —?4*/i°/o listy hipoteczne,
5°„ listy hipoteczne premjowane,
5u/, „ „ bez preiąji,
4Vi0/0 liety Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
4*/a°/0 - Banku krajowego,
4 1/]0/, pożyczkę krajową galicyjską,
4% pożyczkę propiuacyjną galicyjską,
5“/, „ „ bukow ińską,
4Va°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
i '/,% „ propinacyjną węgierską,
4°/o węgierskie obligacje indemnizacyjne,

które to papiery Kantor wymiany Bankn hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych*
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipoteoznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej­
scowe peptery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
gotówkę, bez wszelkleko potrącenia; zań zamiejscowe, jo­
dynie za potrąceniem rseozywiztyoh kosztów.

  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, doztarozaQ  nowych arkuszy kuponowych, ta  zwrotem kosztów, które sam ponosi.

O O O O O O O O O O O O O O  O O O O fO O O O O O i

w y sz ło  j u t  x d r u k n .

Praktyczne przepisy

P u m a  ciast mimmi
prseu

Florentymę I Wandę,
obsjm ujs:

Najnowsze przepisy na Baby parow e, B i ­
by  łokeiowe, ukiaińskie, Baby ueie 
rano. Babki kruehe, marm oladą prze­
kładane, Niezrównane K cłaeze i t. p. 

Doskonały Plaeek dektelowy. Plaeek 
1  m a ty  jabłek, turzański, aog ie le ll. 
N ie z r ó w n a n y  P la cek  o rzechow y, 
zu p e łn ie  w  i n n y  sposób  t  ob iony , 
j a k  p o  c u k ie r n ia c h  i  p r z e w y i-  
s za ją c y  w s z y s tk ie  d o b ro c ią . 

Wyborne mazurki m igd.łow e w zimnej 
wodzie, m azurki z bakatji, pom rań 
ozowe, oukierkose i  t. p.

L ukry — M aringi — Zefiry owocowe — 
A ndruty i t p.

Jedyne sek rsts
rebienla doskonałych pierników.

W szelkie Ciasts ln kawy, herbaty  1 ca ko­
laży . W yborny Chleb wiejski, pytlowany 

C ena 5 0  c .
P« przesłaniu przekazem poczt. 5 6  ot 

uskutecznia przesyłkę franco D r u k a r ­
n ia  W. ju .an icckU go , Lwów, slica 
Kopernika, 1. 7. 16 i ,  1—2

Pierwsza e. i_;r. anstr.-węg. wyłącz, nprz.

a s a d o w y c h  F a r b
reyksiąię-
^jflkowyeh,

fair. ta  KAROLA KR0N STE1IRA , . .  » u »
XI .  ̂ HaapteŁrm.ie IM , w dana wtazny:

W yszczeg ó ln io n a  z ło tym , m e d a le m .  Dostawca arc; 
oyoh i ksiąłęoyoh zarządó dóbr, c. k zarządów wojskowyt 
w s z y s tk ic h  ko le i, towarzystw  p r z e m y s ło w y c h , o g r o d n i  

e zy c h  i  h u tn ic e y e h ,  wielu 1 , arzystw budow lanych, przeasi^OP %c '  w  
b u d o w y  i  b u d o w n ic zy c h , jakoteż wielu w łaścici li fa b ryl i realności. 
Farby te używają się na oowlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo­
rach po 16  t. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i  zupełnie olej­
nym podobne. 231 1 - ?

K ar'a  próbek 1 gpesób użycia  graiis i franco.

HDSIAŁOWIGZ & JM
HANDEL DELIKATESÓW I WIN

we Lwowie, róg ul. UL Mąja 
i Jagiellońskiej

poleca:

E ososia  Swleżege kilo 1*50, 
K alafiory ,
Szparagi,
J a b łk a  tyro lsk ie . 
M łode kartofle, 
Bryndzę w iosenną,

N a z a m ó w i e n i e :
Sałaty  włoskie 1  ry  %,

P ółm iski z rybą lnb z drobiem 
w m ajonezie i  w a tu ip ik u ,

Mm  Mai do M a il
z gerąeą kuchnią,

P  Z  W  o
p l l z n e ń s k l e  I b a w a r s k i e

„Marjuwka” M M  wodoleczniczy
k o lo  L w o w a  (poczta Lwów). 1626 1—7

Sześó kilometrów od Lwowa ku W innikom, w nroczej mlejseowośoi, otoozonoj 
lisam i, w znacznej ezęśsi szpilkowemi. Pięć murowanych, m ieszkalnych, p ię­
trowych budynków i jeden parterowy. V, bręble zakładu kaplioa. w której

a odprawia msza św. Wzorowe urządzenie tak działów leczniczych, jak  i  pomic- 
ań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najne»»zyeh wymsgów, na 
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranioznych. W yborna woda 

źródlana, masaż, e lek tryzow ani, inhalacje, gim nastyka, kąpiele elektryczne, sło 
neczne i inne wedle p traeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spaoery 
w parku zakład i wym i lasach przytykających, ozyte, lia, fortepiany, bilard, 
gry towarzyskie. S tara i aa  uiługa. Tęlefon połąozony z siecią telefoniczną 
m iasta Lwowa. Z akład funkcjonuje przez cały rok bez przerwy W arunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaoyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd

zakładu.

C Y L I Y D R Y
po 5, 7, 9 zł.

K i L F E L I J I I Z E
pi* &.60, 8 zł

K jL P E L U N Z E
po 2 50, 3, 8-50 zł.

E m il  B e r te m il fa n  B r a fe r ,
właściciel.

D r. S t i n l s ła w  D e k a ń s k t , 
lekarz ferujący.

Wydawca: Józef Laskowsioki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski

M A n C l J f  m C l ł e
we Lwowie ,  ul B alicka  l. 17- 1590 1-

IMl
Jeneralne zastępstwo I główny skład piwa okocimskiego 
z browaru Jana Gotza w Okocimie I piwa pilzneńsklego 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznle
sprowadzając wagonami piwo z browarów ma na składzie 
w boczkach 1j1, */, i »/* h e k t o l i t r o w y c h ,  zawsze

św ieże i w ysta ło
Okocimskie piwo marcowe, 
Okocimski porter krajowy (bok), 
Okocimskie piwo eksportowe

z pierwszego krajowego browarn W. Jana G5tza W Okocimie, 
iako też piwo z pierwszego akcyj'nego browaru w Pilnzle,

a m ianow icie:

pilznefrski leżak, 
pllzneńflkie piwo eksportowe.
Piwa te powszechnie za nąjlepszs i  najzlrowsze uznane szyn- 

kują we wsystkich pierwszorzędnych restauracjach i handl-oh 
delikatesów. . . . .  u

Zamówienia w każdej ilości wykonuję szybko dokładnie, 
a dla prow incji wysyłam pi*?0 wprost z moioh piwnie kolejowych 
(transito), przezco nie opłacając podatku kousumoyjnego, zaoszczę­
dza się 3 zł. 14 ot. n a  hektolitrze.

Z m iejscowych piw trzym am  ty lk o :
le ia k  i piwo marcowe J. Lilienfelda i Sp.

które z lwowskich zostały za najlepsze uznane.
Cenniki poseła się bezpłatnie na każde żądanie.
O jak najliczniejsze zlecenia upraszam, a d l- id z ie  istnienie 

mej firmy daje rękojmie te wszelki zlecenia spełm e n , ajwiększe- 
nm zadowolenia.

O zyasz W ix© l,
jeneralny zastępca b ro w a ru  o ko c im sk ieg o  
i p ie rw sze g o  a k c y jn e g o  b r o w a r u  w  F ilz n ie  

1444 1—7 61* Lwowa, G alicji wsehsdniej i Bukowiny
we Lwowie, ul. Bogusławskiego, 1. A*»

1 ■ Telefon nr. O. .
W szystkie1 powyżej wymienione piw a są  do nabyoia w każdej 

ilośoi -  b u t e ł h o o f c  »  U ł d . n y m  s k ł a d z i e  O* *kowege p. 8, WIE8ERA. nlioa Sykstuska «®*ba t
Telefon nr. 149.

Papier 2 fabryki cserlaMiej, Piier lika Polskiego", pod zanądem 7^««io*ka Kattaera.


